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Niefortunna obrona. 


Debata sejmowa nad budżetem M. W. R. |chwili zajął ks. Madej jest cezaropapizmem. 
ï O. P. nastręczyła wszelkim wrogom religji |Jest to uzależnianie spraw Kościoła od do- 
i Kościoła upragnioną sposobność do zaa-|brej lub złej woli jednostki, czy rządu. — 


takowania Kościoła katolickiego, 


ducho- |Z przemówienia ks. prałata Madeja należa- 


wieństwa i instytucyj katolickich. Z trybu- |łoby wysnuć wniosek, że można być spo- 
ny sejmowej rzucano nietylko kłamstwa |kojnym o Kościół i religję, bo nad tem czu- 


i oszczerstwa, ale wprost bluźnierstwa, Nie- 
stety marszałkowie Sejmu w dziwnej tole- 
ramcji nie uznali za stosowne skarcić tego 
rodzaju wystąpień, W obronie poniewiera- 
mego Kościoła wystąpili przedstawiciele 
Ch. D., N. D. i BB. O ile przemówienia 
mowców dwóch pierwszych ugrupowań od- 
zmaczały się siłą argumentacji i utrzymane 
były na należnym poziomie, o tyle wywo- 
dy reprezentanta BB. ks. prałata Madeja 
wywołać muszą conajmniej zdziwienie, a za- 
razem żal, że w obronie praw Kościoła 
i ludności katolickiej użyto argumentów, 
które w społeczeństwie katolickiem spowo- 
dować muszą nowe zamieszanie. 

Dla ks. prałata Madeja historja Polski 
zaczyna się dopiero od przewrotu majowe- 
go. Od tego też czasu zaczyna się współ: 
praca między państwem a Kościołem, To- 
co było przedtem, określa ks. Madej nazwą 
Bemagogji, korupcji politycznej i tyranii 
przywódców sejmowych. Trudno oczywiście 
dyskutować z tak uproszczoną oceną sto- 
sunków przedmajowych. Zauważyć jednak 
winienem, że demagogja trwa i dotychczas, 
a jej przejawy spotykamy nierzadko w obo- 
mie ks. prałata Madeja. Korupcja politycz- 
ma bodaj nigdy nie święciła takich trium- 
fów, jak w okresie pomajowym. Ta tylko 
zachodzi różmica, że z korupcją podejmo- 
wano walkę podczas gdy obecnie stala się 
ona pewną metodą polityczną. Przeciw „ty- 
ranji“ sejmów, względnie grup sejmowych 
przeważnie lewicowych i ich przywódców 
broniły się stronnictwa umiarkowane i nie- 
rzadko skutecznie, Owa „tyranja“ pozosta- 
ła jednak, choć przybrała inne formy i ogra- 
nicza się do grup uprzywilejowanych. 

Ks. prałat Madej widzi erę rózkwitu 
Kościoła katolickiego w Polsce od chwili 
objęcia władzy przez marszałka Piłsudskie- 
go. Dopiero rządy pomajowe stanęły — 
zdaniem ks. Madeja — na stanowisku, że 
niezbędną jest współpraca Kościoła i pań- 
stwa, że między państwem a Kościołem po- 
winna istnieć harmonja*, Przecież na tem 
stanowisku stały rządy poprzednie i Sejmy. 
Bez interwencji p. marszałka Piłsudskiego 
uchwalono w roku 1921 art. 114 konstytu- 
cji, zapewniający religii katolickiej pierw- 
Bzeństwo i nakładający obowiązek zawarcia 
konkordatu, bez udziału dzisiejszego wład- 
cy Polski uchwalono w roku 1925 ratyfi- 
kację konkordatu, bez ingegreneji p. Pił- 
sudskiego wydały rządy poprzednie szereg 
zarządzeń, świadczących o tem, że było na- 
leżyte zrozumienie zmaczenia współpracy 
Kościoła i państwa. Współżycie tych dwóch 
niezależnych instytucyj istniało zatem przed 
przewrotem. 

Nie neguję, że p. marszałek Piłsudski 
„odmosi się życzliwie do Kościoła i jestem 
przekonany, że nie dopuści z nim do otwar- 
tej wojny. Ale jest grubym błędem wiązać 
rozwój Kościoła i jego imstyttucyj Z ży- 
ciem jednostki chociażby ożywionej najlep- 
Bzemi intencjami. Stanowisko, jakie w sto- 
Bunku Kościoła do państwa w obecnej 


wa marszałek Piłsudski, Jakże sobie tłóma- 
czyć różne uchwały episkopatu, owe liczne 
listy pasterskie, uchwały Lig Katolickich 
nawołujące katolików do czujności, prze- 
strzegające przed niebezpieczeństwami, ja- 
kię zagrażają duszy społeczństwa, oraz Ko- 
ściołowi? Ks. prałat Madej nie widzi nie- 
bezpieczeństwa, bo p. Piłsudski „stoi na 
stanowisku współpracy państwa i Kościo- 
ła”, Kto się zatem myli? Reprezentant BeBe 
czy episkopat? Sądzę, że odpowiedź jest 
jasna, 

W ferworze krasomówczym zaatakował 
ks. Madej stronnietwa, które przyznają się 
do zasad katolickich. Podniósł przeciwko 
Ch. D., ND. i „Piastowi* ciężki zarzut, że 
popierają lewicę w walce z Kościołem, Po- 


dziwiam spryt władz BeBe, które do zaata- 


kowania stronnictw katolickich użyły ka- 
piana katolickiego. Więcej jednak dziwię 
się ks. prała.towi Madejowi, że do tej rol 
dał się użyć, choć sam jest przywódcą ka- 
tolickiego odłamu BB. Wszak stronnictwo 
katolieko-ludowe współdziałało w sejmach 
poprzednich z temi ugrupowaniami, które 
ks, Madej zowie sprzymierzeńcami lewicy 
w walce z Kościołem. Do Ch. D., ND. i „„Pia- 
sta“ należy wielu konfratrów ks. Madeja, 
a przynajmniej tym stronictwom udzielają 
poparcia. Czyż ci księża są mniej uświado- 
mionymi katolikami, niż przywódca Stron- 
nietwa katolicko-ludowego? Zdaje mi się, 
że czcigodny ks. prałat zagalopował się 
w poszukiwaniu za wrogami marszałka Pił- 
sudskiego i Kościoła. 

A na końcu jedno jeszcze pytanie: Gdzie 
należy szukać prawdziwych obrońców reli- 
gii i Kościoła? Boć przecie sam marszałek 
Piłsudski nie wystarczy. Ks. Madej wska- 
zał, że ci obrońcy są w bloku BB. Wolne 
żarty, Księże Prałacie! Nie przeczę, że 
i w klubie BB jest grupa ludzi myślących 
i czujących Po katolicku. Ale przecież wia- 
domo, że są tam — bodaj czy nie w więk- 
szości ludzie, dla których sprawa Kościoła 
jest conajmniej obojętną. Znamy niektórych 
z pośród nich z antykatolickich wystąpień 
i w Sejmie i w kraju. Czy tacy ludzie będą 
bronić razem z ks, Maleiem Kościoła? 
A może przyjdą w sukurs pp. Wiślieki, 
Kirschbraun, Lówenherz i i., o ile uda się 
nawrócić ich na katolicyzm? Ks. Madej 
atakuje prasę katolicką ...i „Głos Naro- 
du". Czy lepiej spraw katolickich broni 
„Głos Prawdy“ lub „Epoka“, czy też „Głos 
Narodu“? Odpowiedź na to Pytanie nie jest 
wątpliwa dla tych, którzy czytają te organa 
prasowe. 

Uważałem sobie za obowiązek sumienia 
zwrócić uwagę na poglądy klubu BeBe 
w sprawach katolickich celem stwierdzenia, 
że poglądy te są błędne, jednostronne, a tem 
samem sprawie katolickiej nie przynoszące 
pożytku. Poglądy te, które określiłem na- 
zwą: defetyzm, należy zwalczać, by nie 
przyczyniać się do usypiania Społeczeństwa 
katolickiego. Jan Puchałka, 

poseł na Sejm. 
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DRUKARNIA NR. 3344 i 4406, 


po naltańszvch ee- 
naci tar)rycznych 
w wielkim wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane | pluszowe 


Chodniki, Kapy na łóżka, 


Koce i Pledy, Narzuty, 


Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe 
Płaszcze gumowe | impregnowane. 
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Warszawa, Marszałkowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20 
30 własnych składów. 


Po mrozach-zawieje i Śnieżyce. 


W Dyrekcjach: lwowskiej i stanisławowskiej 
wstrzymano całkowicie ruch. 

Warszawa, 16 2. (Tel. wł) W piątek wie- 
czorem opanowano trudności komunikacyjne 
na lewym brzegu Wisły i doprowadzono ruch 
kolejowy do sytuacji mniej więcej normalnej. 
Transporty węglowe poszły całkiem normalnie. 
W sobotę w dyrekcji katowickiej zanotowano 
— 6, w krakowskiej 0 stopni. Na prawym brze- 
gu Wisły trudności komunikacyjne w dalszym 
ciągu istnieją wskutek wielkich zasp, w któ- 
rych ugrzęzło kilkanaście pociągów. 

W dyrekcji lwowskiej i stanisławowskiej 
w sobotę wstrzymano ruch całkowicie na 
wszystkich linjach. Powodem wstrzymania ru- 
chu są zaspy, które wiatr natychmiast nanosi 
po przetarciu drogi. Jak ciężką jest sytuacja 
dowodzi fakt, że pociąg dyrektora Ciechano- 
wieckiego, który po wielkich wysiłkach dotarł 
w piątek do Lwowa, utknął w sobotę w dro- 
dze powrotnej. Pod Gródkiem stoi pociąg 080- 
bowy i 5 ratunkowych parowozów. 


Tarnopol od tygodnia zupełnie odcięty 
i ' od świata, l 

Ostatni pociag od strony Lwowa przybył 
do Tarnopola przed tygodniem w sobotę. Mię- 
dzy Złoczowem a Zborowem skutkiem nieod- 
budowania wysadzonego podczas wojny wia- 
duktu koleojwego pod Nhnowem od szeregu lat 
komunikacja odbywała się po prowizorycznym 
torze objazdowym. Obecnie tor ten jest zasy- 
pany, Tarnopol i inne miasta województwa 
cierpią bardzo na brak węgla. Województwo 
tarnopolskie jest słabo zalesione, skutkiem 
czego nie można węgla zastąpić drzewem. Za- 


pasy węgla elektrowni, szpitali są na wyczet: 
paniu. Na dworcu kolejowym stoi tylko jeden 
parowóz zdolny do służby. Na linji Lwów =s 
Tarnopol pracuje nad usunięciem Śniegu woj: 
sko przy udziale ludności Kontakt jest nie- 
słychanie utrudniony z powodu zawiei 1 Śniea 
życ. Tory kolejowe wymagają bardzo staran* 
nych badań, gdyż w wielu miejscach szyny są 
popękane oraz progi uszkodzone. 


Komunikacja ze Lwowem odbywa się 
sankami, 


Władze tarnopolskie przystąpiły w sobotę 
do organizowania komunikacji sankami kon- 
nemi między Tarnopolem a Lwowem. Zorgant- 
zowanie takiego połączenia również natrafia 
na trudności z powodu zasypania dróg. Połąe 
czenie podwadami sankowemi ma być rozsze- 
rzone na całe województwo ze względu na kos 
nieczność utrzymania łączności między wła- 
dzami cywilnemi, wojskowemi i K. O. P.-em. 
Podwody będą przewoziły  przedewszystkiem 
pocztę urzędową i prywatną i urzędników, od- 
bywających podróż ze względów służbowych. 
Ostatnie wiadomości i gazety nadeszły do Tate 
nopola w sobotę. Jedynie przez radjo otrzy» 
muje się wiadomości ze Świata. 

Samoloty przewożą korespondencję urzędową. 

Władze wojskowe we Lwowie otrzymały 
polecenie użycia samolotów do przewożenia 
poczty urzędowej, która będzie zrzucana w Od- 
ciętych miastach i miasteczkach. Minister 
Składkowski korzysta z radjostacji warszaw- 
skiej, ażeby wysgłać zarządzenia drogą radjo- 
wą. 
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Be. z 


© czem piszą inni? .. 


Co sądzi Kołomyja o pos. Sanojey. 


„Gaz, Warszawska“ donosi, że w Koło- 
myji odbył się wiec publiczny w sprawie 
zabagnionej gospodarki miejskiej, którą kie- 
ruje pos. Sanojca. Najostrzej krytykował ją 
p. Edward Nagay, gorący zwolennik BeBe. 

„P. Nagay zarzucił posłowi Sanojcy po- 

bieranie od magistratu miasta Kołomyji do- 
płaty do diet poselskich w sumie 1200 zł. 
miesięcznie i stałej miesięcznej pensji 
w kwocie 550 zł. Mimo tak wygórowanego 
wynagrodzenia poseł Sanojca nie robi lite- 
ralnie nic, Baraki dla starców, pozostające 
pod jego zarządem, rozwalają się w gruzy, 
nowy zaś barak wybudowany przed kilku 
miesiącami stoi próżny i nie przenosi się 
doń lokatorów. Niemniej charakterystyczny 
jest fakt podany przez mówcę, że pomimo 
swych radykalnych zapatrywań społecznych 
poseł Sanojca kupił na przedmieściu Koło- 
myji 20 morgów ogrodu i skupuje nowe te- 
reny okolicy, by je potem sprzedać na par- 
cele budowlane, co przyniesie mu spore 
zyski“, 

Nietylko pos. Sanojca jest oskarżany 
o pewne „nieprawości“, 


A jak wygląda Inny „sanator“ p. Grzesik 


Oto pos. Rosuszczak (NPR) zaatakowa- 
ny w Sejmie przez posła Grzesika (BeBe), 
"publikuje w prasie obszemą odpowiedź, 
w której nietylko zbił wszystkie zarzuty, 
lecz ze swej strony przedstawił przywódcę 
Związku Powstańców Śląskich w bardzo 
niekorzystnem świetle. 

P. poseł Grzesik — czytamy w oświad- 
Gzeniu pos. Roguszczaka — pobiera mimo 
wyraźnego przepisu konstytucji 

„jedną pensję w Sejmie, drugą jako naczel- 

nik gminy, która wymosi w przybliżeniu 

prawie taką samą kwotę, a prócz tego stu- 
procentowy dodatek do pensji. P. poseł 

Grzesik uważa jednak, że to wszystko jest 

w porządku. Nadzorcze władze administra- 

cyjne ten stan rzeczy tolerują”. 

P. Grzesik chciał wybudować wielką 
plekarnię mechaniczną, lecz żadna gmina 
Śląska nie chciała przyjąć oferty. 
= „Lecz ponieważ fabrykant pieców p. po- 

so} Grzesik chciał komiecznie sprzedać taki 

piec na Śląsku, zwrócono się do gminy, 
której naczelnikiem jest p. poseł Grzesik, 

Gmina ofertę przyjęła i tabrykant p. poseł 

Grzesik Sprzedał gminie, której naczelnikiem 

jest p. poseł Grzesik piec, za sumę sięga- 

Jacą około miljona złotych. Koszta budo- 

wy tej piekami nie zostały jeszcze osta- 

tecznie ustalone, ale zmawcy stosunków 
twierdzą, że ta piekarnia będzie dla gminy 
bardzo wielkim ciężarem, przyczem zniszczy 
cały szereg egzystencyj prywatnych przed- 
iębiorstw w tej dziedzinie“, 
_. Wreszcie pos, Roguszczak piętnuje prze- 
chwałki „sanatorów*, uważających się za 
oswobodzicieli Śląska, chociaż podczas 
pierwszego i drugiego powstania na Śląsku 
nie byli względnie zdziałali znacznie mniej, 
niż oczerniani przez nich przywódcy stron- 
mictw niezależnych. 


Niezależność prasy a fundusze 
dyspozycyjne. 


„WW związku z temi „nieprawościami* 
"warto przytoczyć, eo pisze żydowski „Nasz 
Przegląd“ o płatnej propagandzie z racji po- 
tępienia przez p. Fl. S. (okołowa) z „Głosu 
Prawdy“ faktu pobierania sybsydjów z fun- 
duszów zagranieznych. Dziennik żydowski 
wskazuje publicyście z „organu“ piłsudczy- 
ków“, że należy być konsekwentnym i przy- 
pomina taki fakt: 

„Działo się to w okresie zażartej hecy 
antysemickiej, kiedy kilku bogatym a nai- 
wnym żydom amerykańskim wydawało się, 
Że należy „ratować sytuację“ za pomocą 
subsydjowania  materjalnia podupadłego 
dziennika polskiego. 

Dzięki protekcji p. Fl. S. dość pokaźna 
suma dolarów amerykańskich popłynęła 
wówczas z kabzy żydowskiej do pustej ka- 
gy wydawnictwa, które miało niby „osła- 
biać* antysemityzm w Polsce nie ze stano- 
wiska interesów żydowskich, lecz w sposób 
„ogólnopaństwowy*, 

Pieniądze były oczywiście wyrzucone 
Ww błoto, albowiem wydawnictwo dziennika 
„polskiego* otrzymało niebawem zasiłek od 
p. Skrzyńskiego i nie uczyniło nie dla „ofia- 
rodawców* żydowsko-amerykańskich*, 

... To były subsydja zagraniczne, A ile pie- 
(nłędzy polskich, z funduszów publicznych 
wpłynęło do kas różnych sprytnych kon- 
idotjerów prasowych? Tle poza bezpośred- 


j 


Niemi zasiłkami wpłynęło, w postaci np, suto 


1 


„GŁOS NARODU" z dnia 18-go lutego 1929. 


Przegląd 


(Kazanie Arcybiskupa Faulhabera o wojnie 


religijny. 


Pięć zasad. 


i pokoju, — — Głęboko 


adczute, — Co się dzieje w Meksyku?) 


Wielki biskup monachijskiej diecezji, 
znakomity teolog i porywający kaznodzieja, 
kard. Faulhaber, poświęcił ostatnio jedno 
ze swych kazań zagadnieniu wojny ze sta- 
nowiska chrześcijańskiej moralności. W re- 
zultacie swych rozważań doszedł Arcybisk. 
Faulhaber do następujących pięciu zasad: 

1) „Każda wojna jest nieszczęściem, ale 
nie każda wojna — bezprawiem* . „Nie mo- 
żemy każdej wojny potępiać i nie zawsze 
wolno żołnierzowi powiedzieć: — Winieneś 
odmówić służby w wojsku... Wojna może 
mieć słuszną rację i ma ją, gdy się ją po- 
dejmuje nie z chciwości ziemi obcej, nie 
z gorączki sławy, nie z chęci zemsty, ale 


„w obronie prawa“. 


2) „Przed każdą wojną należy wytężyć 
wszystkie siły, aby konflikt pokojowo za- 
łatwić i krzywdę naprawić"... Do tego celu 
służy obecnie Liga Narodów, na którą — 
mówił kard. Faulhaber — kierują się obec- 
nie oczy wszystkich, gdy się niebezpieczeń- 
stwo wojny daje odczuć. 

3) „Sposób prowadzenia wojny nie mo- 
że być taki. by rozumny człowiek był zmu- 
sźony powiedzieć: to nie jest ludzkie”... „„Je- 
żeli całe obszary kraju można w pustynię 
zmienić, a dzieła sztuki zniszczyć, jeżeli 
wojna gazowa przyszłości w paru minutach 
może wszelkie życie w wielkiem mieście za- 
bić, jeśli więc jest prowadzona przeciw ko- 
bietom i przeciw dzieciom, to nasze natu- 
ralne, zdrowe odczucie mówi nam: to już 
nie jest ludzkie“. 

4) „Rany zadane przez wojne zawsze są 
bolesne, i to także dla zwycięzców Spuste- 
Szenia jednak, które wojna powoduje 
w organiźmie społecznym i w życiu społe- 
ceznem, nie powinny nigdy przybierać takich 
rozmiarów, któreby nie stały w proporcji do 
zła zwalczanego przez wojnę. Chrześcijań- 
ska nauka moralności musi sobie postawić 
pytanie, czy Się zgadza z prawem natury 
i odpowiada IV przykazaniu fakt z ostat- 
niej wojny, że się rodzinie wyrywa ojców 
w takiej liczbie, albo że się do ndziału 
w wojnie zmusza wszystkich jej mężczyzn. 
Według IV przykazania, które dotyczy tak- 
że miłości ojczyzny, ojciec należy naprzód 
do swej rodziny, a dopiero potem do swej 
ojczyzny, © ile nie pełni zawodowej wzglę- 
dem państwa służby wojskowej”. | 

5) „Cieżary wojny musza być sprawie- 
dliwie rozdziełone między wszystkie war- 
stwy społeczne... Nie zaś w ten sposób. że 
jedni się przez wojne bogacą i robią na niej 
dobry interes podczas gdy większość 
olbrzymia popada w nędzę, a nawet traci 
swoje krwawo zapracowane zasoby“. 

Ale — słusznie zaznaczył Arcyb. mona- 
chijski — są to wskazania tyczące się jnż 
ostateczności, bo wojny. Chrześcijańska 
moralność i rozkaz Chrystusa Pana skłania 
nas natomiast, byśmy wszyscy pracowali 
nad ugruntowaniem pokoju i popierali te 
wysiłki, które do załatwienia sporów pro- 
wadzą na drodze pokojowej. „Wszyscy na 
front pracy pokojowej”... » 

„Dzienniki mogą dużo dobrego w tej 
sprawie zrobić, jeśli w wiadomościach 


o obcych narodach podawać będą nie tylko 
złe i irytujące, ale dobre i łagodzące no- 
winy.. Nasze szkolnictwo musi się coraz 
bardziej na ideę pokojową nastawić. Nauka 
historji nie powinna wywoływać wrażenia, 
jakoby dzieje ludzkości nie znały niczego 
poza wojnami, pobojowiskami i wodzami... 
Z naszych mieszkań znikać będą coraz bar- 
dziej obrazy bitew; miejsce niesmacznych 
pieśni wojennych zaimą nowe pokojowe pie- 
śni“. Kard. Faulhaber liczy na młodzież; 
ona bowiem okazuje zrozumienie dla idei 
pokoju. 

„Lecz — ciągnie dalej kardynał — po- 
wiedzą mi: mów to naprzód innym naro- 
dom! Odpowiadam im: — mówię do na- 
rodu, do którego jestem posłany“. 

Zacytowaliśmy szereg ustępów z kaza- 
nia kard. Faulhabera z tego powodu, że od- 
powiada doskonale potrzebom naszych cza- 
sów i tendencjom Kościoła katolickiego... 
Ci. którzy przeżywali wojnę ostatnią 080- 
biście, lub którzy najdroższe na nią słali 
osoby, ei którzy przeżyli prawdziwe piekło 
udręczeń potem.przyznają. że słowa wojnie 
przez kard. Faulbabera poświęcone gleboko 
są odczute, a te ustępy, które traktują o po- 
trzebia pokoju, wyrwane są wprost żywcem 
z duszy zbiorowej... Ci zaś, którzy znają 
zasady katolickiej etyki, stwierdzić będą 
musieli, jak doskonale oddał w nich Arey- 
biskup monachijski myśl i pragnienia 
Kościoła, który wojnę pomieścił w supli- 
kacjach miedzy najstraszniejszemi klęskami, 
jak: powietrze, głód i ogień... 

Dodajmy wreszcie, że kard Faulhaber 
nie tylko mówi na rzecz pokoju, ale działa 
i nawet cierpi.. Przed laty 4 zmuszony był 
przed sądem stawać do rozprawy z nacjo- 
nalistami niemieckimi z powodu zarzutów. 
jakoby w czasie wojny działał „na szkodę 
ojezyzny*. 

Jczyzny 4 r 

Z Meksyku nadchodzą ostatnio wiado- 
mości o „nowej fazie buntu klerykałów — 
jak pisze nasza prasa socjalistyczna — prze- 
ciw państwu”, „Powstańcy mieli się rzucić 
na władze państwowe, a nawet dokonać 
świeżo zamachu na prezydenta Gil'a. Tu i 
ówdzie miano „powstańców“ ująć i potem 
stracić! Przed śmiercią mieli wszyscy w2no- 
sié okrzyk: „Niech żyje Chrystug — Król". 
Prezydent Gil zaś wydał dekret, w którym 
oskarża katolików 0 wywołanie .„rozru- 
chów“, a „za karę“ zarządza odebranie 
Kościołowi części gruntów celem rozdziele- 
nia ich pomiędzy biednych; wreszcie wzy- 
wa wszystkich księży do zameldowania się 
w przeciągu 2 tygodni; jeśli tego nie zrobią, 
będą traktowani „jako winni udziału w bun- 
cie“, 

Albo cały „bunt“ jest sfingowany i -0 
w tym celu, my módz wszcząć nowe prze- 
śladcewanie katolików. — albo istotnie ka- 
tolicy nie mogąc już wytrzymać ucisku, 
chwycili za broń. Wiadomości dotąd otrzy- 
mywane pochodzą z Meksyku; są więc po- 
dejrzane Trzeha czekać, aż katolicka prasa 
zdoła wyświetlić prawdziwy stan rzeczy 
w Meksyku. Pejot. 


-- Wiedeńscy socjaliści organizowali rewolucę. 


Wykrycie składu broni w piwnicach socja- 
listyeznej „Aqbeiterzeitung” we Wiedniu. rzu- 
ca ciekawe Światło na działalność tej półbolsze- 
wickiej partji. jaką jest austrjacka S. D. Zna- 
lezione zapasy broni stanowią prawie arsenał, 
który miał służyć do celów partyjnych. Prasa 
wiedeńska przynosi w. tej sprawie następujące 
szczegóły: 

Przed paru laty przystąpili socjaliści wiv 
deńscy do tworzenia „Robotniczych związków 
strzeleckich i łowieckich“ w Wiedniu icentrach 
przemysłowych. Związki te miały swoją cen- 
tralę w Wiedmiu, przy ul. Linke Wienzejle 
95/97, w domu będącym własnością socjali. 
stycznej „Arbeiterzeitung*. Wbrew wnioskowi 
policji, czerwony magistrat Wiednia nie tylko 
tolerował istnienie centrali, ale — co gorsze — 
pozwolił jej nawet na prowadzenie własnego 
handlu bronią. Na tej drodze zdołała skomple- 
tować wspaniały — jak dziś się pokazuje — 
arsenał. 

Z chwilą, kiedy te rzeczy doszły do wia- 
domości rządu, urząd  kanclerski rozwiązał 
centralę w dniu 13 b. m., a 14 b. m. zarządził 
zajęcie składu broni. Według dotychczasowych 
wiadomości, w piwnicach domu znaleziono 150 
karabinów najnowszej fabrykacji, 150 nieco 
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płatnych ogłoszeń? Tego dokładnie nie wie- 
my, ale jest pewnem, że prasa „odrodzenia 
E- ea apg się znacznie mi- 
zerniej, gdyby była zdaną jedynie na oc 


starszej; dalej, 30 karabinów maszynowych, 0l- 
brzymią ilość naboi, gotowe aparaty telefonu 
polowego, a ponadto mnóstwo strzel: myśliw- 
skich. 

| Prasa wiedeńska nie tai przerażenia ludno- 
ści na wieść o wykryciu socjalistycznego arse- 
nału i ze zrozumiałem rozgoryczeniem pisze © 
socjalistycznych przygotowaniach do wojny 
| domowej, Cóż na to socjaliści? Socjalistyczna 
ajencja „Herwei* próbuje zbagatelizowąć wy. 
Krycie broni jako fakt bez znaczenia. W końcu 
jednak komunikatu oświadcza niespodzianie, 
Że chodzi tu 

„o broń, którą przygotowano dia obrony 

drukarni, co wobec wypadków, jakie zaszły 

w ostatnich 10 latach w Niemczech i Wło- 

szech, nikogo nie powinno dziwić”, 

Jest to cynizm posunięty do ostateczności. 
Doświadczenie Wiednia (lipiec 1927) uczy, że 
jedynym elementem, który grozi drukarniom, 
jest socjalna demokracja; soejalistyczni ban- 
dyci zdemolowani wówczas do szczętu drukar- 
mig  chrześcijańsko - społecznej _ „Reichapost" 
w domu „Herold“. Nigdy. natomiast nie uciet- 
piały socjalistyczne drukarnie, 

Ponadto dziwnym jest fakt, że do obrony 
drukarni gromadzi się przybory telefonu palo- 
wego. 


, Z tych względów jeđno tylko pozostaje wy- 
jaśnienie, podawane zgodnie przez całą nioso- 
cjalistyczną prasę Wiednia: — socjalna demo- 
kracja przygotowała się w cichoścj da wojny 
domowej, do rewolucji, która się jej nie udała 
w lipcu 1927 r, 


Oto mamy w całej nagości = socjalizm! 


Nr. 46. 


Ten zaprzysięgły obrońca „demokracji“ i „wol. 
ności” machinuje zbrodnię rewolucji! „Przyja- 
ciele ludu“ nastają na życie tysięcy spokoj- 
nych obywateli. Gromadzą karabiny ręczne, 
amunicję, telefony polowe, jak na wyprawę wa- 
jenną! I to wszystko pod marką „związków ło- 
wieckich*. Gdzież kto na polowanie idzie z mi- 
traljerą? Chyba, gdy chodzi o polowanie na 
ludzi! 

Trzeba się spodziewać, że wykrycie czer. 
wonego arsenału wstrząśnie do głębi ludnością 
Wiednia, która z niepojętą potulnością znosiła 
dotąd terror socjalistyczny! Że wreszcie zrzu- 
ci ze siebie tę zmorę, która ją gniecie od dzie- 
siątka lat. 

Trzeba się też spodziewać, że ten wypadek 
otworzy oczy całego cywilizowanogo świata na 
prawdziwą istotę socjalizmu... Lubi się on przy- 
znawać do pacyfizmu i idei pokojowych. Krwa- 
wa, bolesna ironja! Wiłk w owczej skórze! 


Lyd amerykański rzuca kalumnie 
na po.ski naród, 


Domoszą nam z N. Jorku: 

Podczas rozprawy sądowej pomiędzy „Ku: 
rjerem Narodowym“ a „Nowym Światem” 
w New-Yorku współredaktor tego ostatniego 
w celu obrony wystąpił w roli żyda prześlado- 
wanego przez Polaków, co dało asumpt sędzie» 
mu Morycowi Gottliebowi, żydowi z pochodzę- 
nia, do rzucenią kalumnji na naród polski. Sę- 
dzia Gottlieb powiedział między innemi, ża 
Polacy mają smutną przeszłość jako antysemi- 
ci, że pamiętne są jeszcze pogromy, gwałcenie 
kobiet żydowskich, torturowanie i mordowanie 
dzieci żydowskich i t. p. fakty. Na wprowa- 
dzenie takich metod do życia amerykańskiego 
naród amerykański nie pozwoli — powiedział 
sędzia Gottlieb. 

Dr. K. Wachtl, redaktor „Kurjera Narodo- 
wego“, wystąpił w obronie czci i honoru pol- 
skiego, zwracające się do sędziego Gottlieba 
temi słowy: „Wysoki Sądzie! Została rzucona 
tu niesprawiedliwa obelga na mój naród. Je- 
stem przekonany, iż jest ona rezultatem uprze- 
dzenia. W Polsce nie było żadnych pogromów, 
co stwierdziła specjalna komisja amerykańska 
pod przewodnictwem Amerykanina żydowskie- 
go pochodzenia”. 

Wystąpienie redaktora Wachtla wywołało 
duże wrażenie w sądzie. 

Przeciwko  stronniczemu wystąpieniu sg- 
dziego amerykańskiego „Kurjer Narodowy” 
rozpoczął - gongar.izowanie masowego protestu, 
w którym wezmą udział polskie kluby politycż» 
ne, oraz polskie stowarzyszenia. 


c 
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(zas pomyśleć o groźbie powodzi, 
Oby nie powtórzyły się klęski powodzi lat 
ubiegłych. Konferencja w Warszawie 

j w sprawie groźby powodzi. 

Fala silnych mrozów, wedlug wszelkiego 
prawdopodobieństwa minęła bezpowrotnie. 
Ostatnio nawet daje się zauważyć lekka od- 
wiłż. Prace nad usuwaniem zasp śnieżnych na 
linjach kolejowych posuwają się energicznie 
naprzód, tak że jest nadzieja, iż ruch kolejowy 
wróci już wkrótce do normalnego stanu. Uspo- 
kajające wiadomości nadchodzą również ze 
Wschodniej Małopolski, gdzie komunikacja ko- 
lejowa poniosła ostatnio najdotkliwsze straty. 

Równocześnie z ociepleniem zbliża się nowe 
niebezpieczeństwo, groźba powodzi. Lód na 
rzekach wraz z olbrzymiemi wydmami i zwa- 
łami śniegu zaczyna tonmieć, przypominając 
nadbrzeżnym wsiom i miasteczkom o grożącem 
niebezpieczeństwie, które rak rocznie powodu 
je olbrzymie straty. Charakterystycznem jest, 
że dotychczas zawsze zapóźno zabierano się do 
akcji mającej na celu zabezpieczenie przed po- 
wodzią. Skntki tego były niestety co roku fa- 
talne. Pomoc rządu nie wystarczała później na- 
wet na zaspokojenie potrzeb i wyrównanie 
szkód najbardziej dotkniętych klęską powodzi. 

W tym roku wcześniej pomyślano o niebez- 
pieczeństwie powodzi. W Warszawie pod prze- 
wodnictwem starosty Gajewskiego, odbyła się 
w tej kwestii konferencja, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele władz pzństwowych, cy- 
wilnych i wojskowych. Na konferencji omó- 
wiono szczegółowo instrukcje mające na celu 
mmobil -wanie taborów dla przewozu ludno- 
ści z miejsc zagrożonych i dostarczenia aprowie 
zacji powodzianom. Następnie poruszono kwe- 
stją ochrony dróg. mostów kolejowych i kole« 
jek dojazdowych. Udział w tem przyrzekły wła” 
dze wojskowe. 

Również w Poznaniu inspekcja dróg wo- 
dnych przygotowuje się do walki z ewentulnym 
naporem wód, wobec nagłego topnienia lodów 
na Warcie, 

Należy przypuszczać, że i Małopolską nie 
zapomni o grożącem niebrzpieczeństwie, zwła- 
szcza Że czynniki rządowa w Krakowie 
czy Lwowie, nauczone smutnem  deświadcze. 
mem z lat ubiegłych, zdają sobie doskonale 
pO groźnej powodzi w okolicach, gdzie 
nieoczekiwanie  wzbieraj. rski 
Poal ają górskie potoki 


„Kr. 36. 
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Przejście zimy do wiosny 
w obeerwacjach tatrzańskich dwóch młodych 
badaczy krakowskich. 


Z końcem stycznia wyjechali w Tatry Wy- 
gokie dwaj pracownicy Instytutu Geograficz- 
nego U. J. w Krakowie, p. Władysław Mido- 
wicz i asystent U. J. Stamisław Leszczyński, 
celem przeprowadzenia badań nad klimatem 
zimowym, szatą śnieżną, nasłonecznieniem etc. 
w dolinie Pięciu Stawów. Młodzi uczeni, będą- 
cy zarazem doskonałymi tatermikami-narciarza- 
mi, osiędą w pustem schronisku w dolinie Pię- 
ciu Stawów, położonem na wysokości 1.700 m., 
gdzie się zagospodarują i mają zamiar spędzić 
cztery miesiące, t. j. do końca maja b. r., aby 
ich obserwacje objęły interesujące przejście zi- 
my do wiosny. Oprócz mnóstwa aparatów, któ- 
re posłużą im do założenia stacji meteorolo- 
gicznej przy schronisku, a które także częścio- 
wo umieszczone zostaną na pobliskich szczy- 


Archiwa wróciły z Bolszewji 
do Polski. 


Do Wilna powrócił w tych dniach archi- 
warjusz państwowy p. Wejtko, który będąc 
w Mińsku, nabył cenne akta, dotyczące tery- 
torjum ongiś rosyjskiego, a obecnie państwa 
polskiego. Sowiety zwróciły 7.600 ksiąg i ak- 
tów, dotyczących ksiąg metrykalnych rzym- 
sko-katolickich i prawosławnych, ksiąg grun- 
towych oraz notarjalnych, odnoszących się do 
Pińska, Baranowicz, Nowogródka i Nieświeża. 


Połączenie Aj Warszawa- 


W tych dniach zaprowadzono stałą komu- 
nikację telefoniczną między Warszawą a Pa- 
ryżem. Komunikację otworzył wiceminister 
Poczt i Telegrafów inż. Wł. Dobrowolski na- 
wiązując pierwszą rozmowę z podsekretarzem 


tach, jak Kozi Wierch, Miedziane, Gładki A À 
Wierch, zabrali ze sobą aparat radjowy|generalnym Poczt i Telegrafów w Paryżu. 
i-lampowy, który umili im długie wieczory 

Pó pustkowia gdbem, 73 dd Poznaniak otrzymał śląską naśrodę 


ułatwi im komunikację ze światem; albowiem w konkursie na pomnik pracy. 


radjostacja krakowska w razie potrzeby (na Śląski urząd wojewódzki w Katowicach 
końcu „skrzynki pocztowej“ lub komunikatów |ogłosił onegdaj wynik konkursu na pomn:k 


pracy, który ma stamąć na P. W. K. Sąd kon- 
kursowy uznał, że żaden z nadesłanych w licz 
bie 40 projektów nie posiada kwalifikacyj do 
otrzymamia pierwszej nagrody i przyznał na- 
grodę drugą w kwocie 3.000 zł. projektowi pod 
godłem Młot, którego autorem jest p. Marcin 
Rożek z Poznania, oraz nagrodę trzecią w wy. 
sokości 2.000 zł. projektowi „Fiasco“ p. Kazi- 
mierza Bieńkowskiego również z Poznania, 


Bog w muzeum osobliwości. 


meteorologicznych) nadawać będzie komunika- 
ty, przeznaczone do wiadomości  pustelników 
w dolinie Pięciu Stawów, którzy w ten sposób 
zapewnioną będą mieli łączność ze światem. 

Odbiomik w schronisku w dolinie Pięciu 
Stawów jest z pewnością najwyżej położoną 
radjostacją odbiorczą w Polsce — a doświad- 
czenia, poczynione przy odbiorze audycji, mo- 
gą być ciekawe, zwłaszcza, że nasi tatemicy 
zamierzają z aparatem radjowym udawać się 
także na przełęcza górskie, na wysokość prze- 
szło 2.000 m, i na tej wyżynie próbować od- 
bioru stacyj zagranicznych, przedewszystkiem 
bhmdapeszteńskiej. 


cała wartość na tem polega, że zupełnie do- 


„Kurjer Czerwony“... Codziennie 
w nim czytelnik fotografję jakiegoś monstrum. 
Będzie to raz cielę z dwoma głowami, to znów 
dwie siostry zrośmięte, opryszek ostatniej nocy 
ujęty i t. p. 


Z Kiele. 


Koncert kolend. — 50 lecie Kapłaństwa 
Piusa XI. — Rekolekcje, 


Na zakońezenie okresu Bożego Narodzenia 
urządzono, poraz trzeci w tym roku, w ka- 
tedrze kieleckiej koncert kolend. 12 chórów 
szkolnych, kościelnych i świeckich wzięło 
udział w tej podmiosłej uroczystości, by w róż- 
nych pumktache świątyni Śpiewać przed usta- 
wioną na Wielkim Ołtarzu szopką Boskiemu 
Dzieciątku. Snać przypadło do gustu kielec- 
kiej publiczności, skoro i tym razem katedra 
zapełniła się po brzegi. 

Dzień 12-go lutego, mimo  nieznośnegą 
mrozu, wypadł w Kielcach imponująco. Rano 
o godzinie 11-tej w katedrze uroczyste nabo- 
żeństwo celebrował J. E. Ks. Biskup. Na na- 
bożeństwie w presbiterjum zasiedli przedsta- 
wiciełe władz Świeckich i wojskowych, nawę 
zapełniły katolickie organizacje za sztanda- 
rami i publiczność. Podniosłe kazanie wypo- 
wiedział Ks. kan, Sikorski. Gmachy rządowe 
i miektóre domy prywatne udekorowano fla- 
gami o barwach papieskich i narodowych. Po- 
południu o 5 w sali Teatru Polskiego odbyła 
się wspaniała akademja ku czci Ojca św. 
urządzona staraniem Komitetu, na czele któ- 
rego stanęli Ks. Biskup i wojewoda kielecki 
p. WŁ Korsak. Słowo wstępne, w zastępstwie 
wojewody wygłosił wicewojewoda Dr. Kroehl, 
który też przy końcu odozytał telegram do 
Ojca świętego, wysłany na ręce sekretarza 
stanu kard. Gasparriego. Potem nastąpiły pro- 
dukcje orkiestry wojskowej i chórów, odczyt 
prof. gimn. im. św. Stanisława Kostki p. Ra- 
chwała i deklamacja uczemiey gimn. im. bł. 
Kingi Całość wypadła dość udatnie. 

Przebrzmiały dźwięki orkiestr, ucichły sale 
falowe, skończyły się różne wieczorki i her- 
hatki tańcujące, bo też bawiły się Kielce 
w ostatnich dmiach kamawału, tylko ostatni 
mróz może nieco schłodził tę gorączkę tanecz- 
ną. Przyszedł Popielec, a znim post — czas 
poważnego zastanowienia się nad sobą. To 
też 17-go lutego już rozpoczną się rekolekcje 
w katedrze dla wszystkich, póżniej pójdą 
ćwiczenia duchowne dla młodzieży szkolnej. 
i pozaszkolnej; 17-go marca = dla inteligencjł 
f szereg innych. Wielka to rzecz te rekolekcja, 
które mają przeorać glebę seme ludzkich 
i znieść z nich tę powłokę, którą nagroma- 
dziło tam życie, walka i trud codzienny. S. 


„Kurjera czerwonego” z 15. II. br. na stronie 
zarezerwowanej dla „osobliwości* znajdujemy 
dwie fotografje popularnego kabarecisty. Je- 
dna przedstawia Boya z maszyną do pisania, 
druga zaś Boya obejmującego stos książek, 
podobno jego autorstwa, 

Rzecz szczególna, że fotografja przedstawia 
Boya roześmianego serdecznie. Dowodzi to 
dziwnego zaiste braku inteligencji u tego auto- 
ra, a nawet zmysłu spostrzegawczewo. Gdyby 


najmniej numery „Kurjera czerwonego”, to — 
sądzę — musiałby się poczuć trochę nieswojo... 
Żywy człowiek między potworkami o dwóch 
głowach, 4 nogach i t. p... Chyba, że to ma 
być symbol i wyzwanie rzucone przez Boya 
człowieczeństwu! 


Werbicki skazanu ponownie na 
karę śmierci. 


Atamańczuk otrzymał 10 lat ciężk. więzienia, 


Przed sądem przysięgłych we Lwowie za- 
kończyła się w tych dniach rozprawa, trwa- 
jąca od trzech tygodni, przeciw Wasylowi Ata- 
mańczukowi i Iwamowi Werbi”kiemu, morder- 
com $. p. kuratora Sobińskiego. Rozprawa ta 
odbyła się ponownie, na skutek zniesienia przez 
sąd najwyższy poprzedniego wyroku. odnośnie 
do zarzutów morderstwa, z powodu nienależy- 
jA, sformułowania pytań dla sędziów przysię- 
głych. 

Przewodniczący zadał dwa pytania sędziom 
przysięgłym. Na pytanie pierwsze, czy oskar- 
bomy Atamańczuk brał bezpośredni udział w za- 
mordowaniu kuratora Sobińskiego, przysięgli 
odpowiedzieli jednym głosem tam, a 11-tu nie. 
Na drugie pytanie, czy oskarżony  Werbicki 
brał bezpośredni udział w tym mordzie, przy- 
sięgli odpowiedzieli 9-ma głosami tak, a 3-ma 
nie, Na pytanie trzecie, czy oskarżony Ata 
mańczuk brał pośredni udział w morderstwie. 
11 sędziów odpowiedziało tak, 1 nie, Następ. 
nie trybunał udał się na naradę, poczem ogło. 
sił wyrok, na mocy którego oskarżony Werbic- 
ki skazany został na karę Śmierci przez powie- 
szenie, zaś oskarżony Atamańczuk na 10 fat 
ciężkiego więzienia z obostrzonem twardem ło- 
żem i odosobnionem zamknięciem przez 24 go- 
dzin, raz na kwartał, Ohrońcy oskarżonych 
wnieśli zażalenie nieważności. 


12 lal wiezienia dia morderców 
t tałszerzy pieniędzy. 


W warszawskim sądzie okręgowym ogło. 
szono onegdaj wyrok w sprawie fałszerzy pie- 
niędzy w Otwocku. Fałszerzy oskarżono rów- 
nież o morderstwo, dokonane na osobie druka. 
rza fałszywych banknotów Szlamy Raptowicza, 
kióry był niewygodnym dla reszty bandy, 

Sąd okr. zasądził Rosenfelda za zabójstwo 
Rafałowicza i fałszowanie pieniędzy na 12 lał 
ciężkiego więzienia. Tej samej karze ulegli za 
fałszerstwo Szpitalewicz, Goldfinger, Szajman 


PE TEDE DŻŻÓZ p AOR ES | 


Dla P. T. Duchowieństwa 


znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 
najlepszych fabryk 


A. SULIKOWSKI 


zegarmistrz 1071 


Kraków, ulica Grodzka L. 1. 
SKŁAD FABRYCZNY założony w r. 1858 
Najlepsze zegarki Zenith na składzie. 


| 


Wychodzi w Warszawie dziennik, którego 


brze pełni rolę — muzeum osobliwości. Jest "o 
znajdzie 


W takiem to osobliwem towarzystwie zna- 
lazł się i „Boy-Mędrzec".. Bo oto w nrze 38 


się bowiem zechciał „„Boy-Mędrzec* rozglądnąć 


koło siebie, t. jį. przewertować ostatnie przy-| W Swoim 


racji, 


i Rosenwald. Trzech oskarżonych Griicra, Sil- 


Ja _ ziemiach Sizpltej 


berberga i Puttnera uniewinniono. Wszystkich 
zasądzono na karę pieniężną na rzecz skarbu 
państwa na sumę 62.275 zł, a Rosenfelda na 
rzecz wdowy po zabitym na sumę 23 tys. zł. 

Proces ten jest jakgdyby jednem z ogniw 
wielkiego łańcucha nadużyć na szkodę skarbu 
państwa, okalającego całą Rzeczpospolitą, — 
Przeglądając nazwiska „bohaterów* procesów 
fałszerstwa, _ przemytnietwo, 
oszustwa i t. d, prawie zawsze 
imiona „mniejszości“ „uciskanej, gmębionej 1 
przebijającej się z trudem przez życie”. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lutego 1929. 


ZR 


——000—- 


NOWA FALA PRZEMYTNICTWA NA 


G. ŚLĄSKU, 


6 tys. zł. 


W tych dniach śląska straż graniczna prze- 
prowadziła szereg rewizyj, w wyniku których 
ujawniono kilka poważniejszych wypadków 
przemytu towarów zagranicznych. M. in. w Ka- 
łtowicach w składzie Mohlego ujawniono za- 
pas krótkiej broni palnej pochodzenia zagra- 
nicznego wartości 
w mieszkaniu Racmiela Maekego 
towary jedwabne z Czechosłowacji wartości 
przeszło 3 tys. zł. Wreszcie na odcinku granicz- 
nym Herby Śląskie przytrzymano nieznanego 
osobnika, przy którym znaleziono 51 kg. ty- 
toniu i 41 kg. zamków żelaznych pochodzenia 
niemieckiego, przyczem wartość ukróconego 
cła wynosi w tym wypadku 10 tys. złotych. 


PO SAMOBÓJSTWIE MĘŻA, 


WAŁA POZBAWIĆ SIĘ ŻYCIA. 


W gmachu Kasy chorych w Bielsku zda- 
rzył się onegdaj wstrząsający wypadek. Apte- 
karz Gierbułtowski 
trucizny rzucił się z 4 piętra klatki schodowej. 
Śmierć nastąpiła natychmiast wskutek rozbicia 
czaszki i wypłynięcie mózgu. Żona desperata 
na wieść o śmierci męża otruła się i w stanie 
bardzo ciężkim przewieziono ją do sziptala po- 
wszechnego. W krótkim czasie jest to już dru- 
gie z rzędu samobójstwo aptekarza w Bielsku. 


2 całeśo świata. 
Kalendarz gregoriański w życiu 


po uprzedniem 


kościelnem Rumunji. 


Najwyższa instancja kościelna w Rumunji 
św. Synod zarządził, by w roku bieżącym świę- 
ta Wielkiej Nocy obchodzono w całem pań- 
stwie według nowego stylu tj. 81 marca. De- 
cyzję ową powzięto, jak zaznacza św. Synod 
liście pasterskim w porozumieniu 
z patrjarchą z Konstantynopola. 


Stulecie szachisty Duiresnc'a. 


Telefon Nr. 31. 


Dra filoz. 


Znak słowny: 
„CANCEROL" 
Cena zł. 20— 
Znak słowny 
„GARA” 
Cena zł. 15:— 
Znak słowny: 
„ELMIZAN* 
Cena zł. 9'— 
Znak słowny : 
„ARTROLIN* 


Cena zł. 10: — 


TLEN LECZNICZY 


Jeśli zapytać szachistę ze starszej gene- 
z jakiego podręcznika 
pierwsze wiadomości teoretyczne o grze w Bza- 
chy odpowiedź będzie brzmiała: z małego Du- 
fresne'a. Autorem tej książki był Jean Dufre- 
sne, urodzony przed stu laty w Berlinie. Od- 
bywszy studja gimnazjalne i prawnicze upra- 
wiał Dufresne zawód dziennikarski, z którego 
jednak dla braku zdrowia musiał po pewnym 
czasie wycofać się. 

Głównem jego cierpieniem była głuchota, 
która zaszkodziła jego powodzeniu życiowemu 
i skazała go na egzystenję w trudnych warun- 
kach materjalnych. Zmuszony do przebywania 
w domu, z tem większem zamiłowaniem oddał 


f APTEKA POD „GWIAZDA“ K. WISZNIEWSKI 


defraudacje. 
spotyka się 


W Cieszynie 
znaleziono 


ŻONA  USIŁO- 


zażyciu 


czerpał swoje 


się Dufresne szachom. W grze tej okazał się 
Dufresne silnym i utalentowanym szachistą, 
co pozwoliło mu mierzyć się z najsławniejszy- 
mi mistrzami swego czasu. Szczególnie dużo 
grywał z Adolfem Anderssenem, co zarówno 
dla Dufresne'a, jak i nawet dla mistrza Ander- 
ssena było z dużą korzyścią. Silny wpływ na 
niemiecki świat szachowy wywarł Dufresne 
przez swoją czynność literacką, stojąc na czele 
dodatków szachowych w wielu pismach, a 
szczególnie wydając szereg swoich podręcz- 
ników do gry w szachy. 


Jeszcze jeden skandal illnansOwy 
we Francji. 


Wielka firma tekstylna Schwarz et Comp. 
w Miluzie ogłosiła w tych dniach bankruetwo. 
Deficyt jej przenosi 80 miljonów franków, Jak 
śledztwo policyjne ustaliło zachodzi tu wypa- 
dek bankructwa, spowodowanego  oszukań- 
czemi manipulacjami delegata rady nadzorczej 
tegoż przedsiębiorstwa, Belga nazwiskiem 
Francois Urwin, którego po ujawnieniu nadu- 
żyć aresztowano. 


Książę Walii wnzbuwa się stajni 
wyścisśowej. 


Według wiadomości z Londynu książę 
Walji postanowił zwinąć swoją stajnię składa- 
jacą się z 15 koni wyścigowych, i w tegorocz- 
nym sezonie wyścigowym nie brać czynnego 
udziału. Jak wiadomo książę Walji jest zam 
wodowym sportowcem, oddającym się jeździe 
konnej ze szczególniejszem zamiłowaniem. Sko- 
ro teraz ten znakomity jeździec, co brał nie- 
jedną nagrodę, usuwa się od sportn konnego 
decyzję tę należy przypisać, według londyńa 
skich dzienników, tej okoliczności, że następ: 
ca tronu pragnie wobec choroby króla inten- 
sywniej niż dotąd zająć się sprawami państwa. 

——MmM—— 


DRAMAT POLARNY NA JEZIORZE 
BODEŃSKIEM. 

Dnia 18 bm. wydarzyła się według donie« 
sień z Bregencji, katastrofa na Jeziorze Bodeń- 
skiem, przypominająca dramaty, rozgrywająca 
się zwykle tylko na dalekiej północy. Trzech 
mężczyzn w towarzystwie pięciu chłopców wya 
prawiło się na zamarznięte przy brzegu jezioro, 
by tu zażyć zimowych przyjemności Wskutek 
silnego wiatru olbrzymia kra, na której znaj- 
dowali sie wycieczkowcy popłynęła na pełne 
jezioro. Silny wiatr i mgła sprawiły, że z brze- 
gu nie dostrzeżono wypadku, ani też nie sły- 
szano wołania o ratunek. Wobec tego wszyscy 
ci ludzie musieli spędzić noc na krze lodowej. 
Dopiero następnego dnia rano usłyszano wos 
łania o ratunek i kilku meżczyzn popłynęło 
łódką do kry. Pięciu tam uwiezionych z odmro- 
żonemi członkami zabrano do łodzi. Trzech 
chłopców musiało pozostać narazie na pęka» 
jacej tafli lodowej. W ciągu popołudnia udało 
się policji wodnej dogomić odłam lodn odpły» 
walącego z chłopcami. Dwóch leżała zmarznię: 
tych na lodzie trzeciego już nie było. Praw: 
dopodobnie wpadł w wodę i utonął. 


OKRĘT Z 15 LUDŹMI ZATONĄŁ. 

Francuski statek rybacki „Etoile de Sud" 
zderzył się 14 bm. niedaleko Boulogne z angiel- 
skim parowcem „Manchester”. Katastrofa na- 
stąpiła tak szybko, Że nim pomoc zdołała 
przybyć okręt z całą załogą w liczbie 15 osób 
poszedł na dno. 

NOWA PLANETA. 

Według doniesień z Medjolanu profeso? 
uniwersytetu w Turynie Volta odkrył w tych 
dniach nową małą planetę, którą oznaczono 
tymczasowo „XC 28“. 


Sp. z ogr. odp. 


Kraków. ulica Flortańska 15. 


Telefon Nr, 31 


zawiadamia że wszystkie 


ZIOŁA L 


Oskara Woinowsklego Warszawa, ulica Hartensia 3. m. 4 


sa stale 

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom na kiszkach 


Specyfik pod nazwę: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonił kiszek 


Specyfik pod nazwą : 
Zioła przeciwko choro- 
bom płucnym i blednicy. 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 
wi. artretyzmowi. podagrze 

ischiasówi. 


STALE NA SKŁADZIE W CYLINDRACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołacu leczniczych Dra filoz. Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 
w aptece pratis. 

Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę 
fabryczna :ı cenę jak wyżej Ill 


Zamówienia pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta. 


ECZNICZE 


na składzie: 
Znak słowny: Bpecyfik pod nazwę: | 
„UROBIN” Zioła przeciwko choro- | 


-Cena zi, i2 — bom nerek i pęcherza. 


4 e MALIZATYG og 


wuj 4704004 


Znak ałowny: Specyfik pod nazwą: 
„TIZAN* Zioła przeciwko niedoma- | L= 
"Cena zł 1$—  ganiom  skrofulicznym. |= % 
że 
Znak słowny: Spscyfik pod nazwą: =F 
„EPILOBINH{" Zloła nrzeciwko chorobom |F 7 
—Tena z. 20 — ` nerwowym i apliepsji. x 
Ę 
>) 


T 


Z najmłodszej poezji. 


Sny. 


Wyśniliśmy Cię w królewskiej purpurze, 
wyśniliśmy Cię w słonecznej potędze, — 
Osty kwitły wtedy barwnie jak róże, 

tak płomiennie jak karmazyn we wstędze, 


Ktoś miał zjawić się jak prorok wybrany 
w złote rano — upragniony, czekany. 


O, sny! — O, sny! __ 

Nad nami dotąd mgły, 

na rzęsach dotąd łzy, 

dotąd pomruki głodnych rzesz 
i wzdłuż i — wszerz! — 


Lecz idą! — 

Nowi ludzie olbrzymy 

słychać jak grzmią w tupocie nóg 
triumfalnym marszem, 

Idą jak pożóg oddalonych dymy, 
a dłonie mają od żelaza twardsze, 
na twarzach słońca blask 

i złotą groźbę miłości, — 

a na ich sztandarach — Bóg! 

Bo Polska — to miljonów ból, 
bo Polska — to tęsknota 
szarych ma8, 

eo łka u płota 

w morowy Czas! — 


Nad nami dotąd mgły, 

na rzęsach dotąd łzy, 
dotąd pomruki głodnych rzesz 
£ wdłuż i — wszerz! 


„GLOS NARODU" z dnia 18-go lutego 1929. 


Ruch wydawniczy. 


JAN ST. BYSTROŃ: Wspomnienia syryjskie 
(Bejrut — Palmira — Damaszek). Gebethner 
i Wolff. 1928, str, 184 i 15 ilustracyj. 

Bliski Wschód wydaje się nam stosunkowo 
dobrze znany i nawet mało ciekawy; pożąda- 
nie osobliwości egzotycznych zaspokaja do- 
piero Sieroszewski lub Ossendowski. Zapomi- 
namy, że dla Mickiewicza taka miniatura 
Wschodu jak Krym był niezwykłem żródłem 
nowych wrażeń, wzbogacających trwale litera- 
turę, no i kulturę narodową. 

Syrja, wśród krajów azjatyckich, wydaje 
się dla laika najmniej interesującym terenem 
i dopiero po przeczytamiu książki prof. Bystro- 
nia zdaje on sobie sprawę z dziwnie skompli- 
kowanych zjawisk etnograficznych, politycz- 
nych, religijnych i artystycznych tej dziwnej 
krainy. „Tragiczny kraj! — powtarzam za au- 
torem. -— Tyle tu piękna i słońca, że można- 
by żyć pełnem szczęściem, a jednak tyle nie- 
szczęścia przeszło przez tę ziemię! Tyle tu 
piękna myśli ludzkiej i dzieł rąk ludzkich, 
tyle tu przechodziło idei, dogmatów, świato- 
burczych pomysłów, a jednak dziś takie tu 
ubóstwo myśli, taki chaos małych, codziennych 
problematów*. W ten właśnie chaos wprowa- 
dza nas autor powoli, opowiadając o ekspozy- 
turze Europy w Syrji, jaką jest Bejrut. Mie- 
szaminą stylów, ras, kultur i kultów, nie za- 
chwyca podróżnika, ale interesuje go rozmai- 
tość prac tu pmzedsiębranych. Obok uniwersy- 
tetu katolickiego, którego pierwotnym inicja- 
torem był O. Malksymiljan Ryłło T. J., znany 
choćby ze wspomnień Słowackiego, pracuje 
Syrian Protestant College od lat sześćdzie- 
sięciu. 

Odbiciem 


niesamodzielności syryjskiej 


"fw dziedzinie kulturalnej wydaje się dziwny 


Lecz już płynie szumiąca 


nowa fala w blask — słońca! __ 
TEOFIL KOWALCZYK. 


Kraków Pałac Spiski 


MMM ZA 


Jakie książki są w Rosji najbardziej 
poczytne. 


Na pytanie to odpowiada, według „Neues 
Wiener Joumal“, ankieta, jaką przeprowadzo- 
no wśród antykwarjuszów, oni to bowiem Są 
dzisiaj głównymi dostawcami książek dla ro- 
botników, drobnych urzędników i t p. Z an- 
kiety tej wynika, że największym popytem cie- 
szą się książki okultystyczne i to takie, że 
większa ich część nie ostałaby się nawet wo- 
deo najprzychylniejszej krytyki. Drugie miej- 
sce pod tym wnzględem zajmują, co jest ma- 
mienne. książki teologiczne, Dzieła Ojców Ko- 
Ścioła rozchodzą się bardzo licznie. Szczęgól- 
ną poczytnością cieszy się Pismo Św., którego 
obecnie w Rosji sowieckiej nie wolno wyda- 
wad. Ludmość korzysta więc ze starych nakła- 
dów. Popyt na inne książki jest mały. Bołsze- 
wicy mają zamiar upaństmowić handel książ- 
kami antykwamianemi przez oddanie go ,go- 
gizdatu", t. j. państwowej inatytucji wydawmi- 
czej. Sądzą, że w ten sposób uda się im rozpo- 
wsząchniać wśród ludności dzieła pisarzy ko- 
munistycznych. 


ustrój polityczny; pięć obszarów o rozmaitym 
stopniu upaństwowienia ma „opiekuna“ w ko 
misarzu Rzplitej Framcuskiej, gdyż ona ma 
mandat zwierzchniczy nad Syrją. Tymezasen 
Syrja „bo pupil majętny i niesforny; opiekun- 
mandatarjusz ma obowiązek uczenia go form 
towarzyskich i prawo bicia w skórę”. Właśnie 
epizody tej drugiej czynności opiekuńczej oglą 
dał prof. Bystroń w Damaszku (na wiosnę 1926) 
i opisał bardzo interesująco, kontrastując tanki 
i armaty z zagłuszoną przez nie, bardzo wątłą 
roślinkę kultury miejscowej,  kultywowanej 
przez tamtejszą akademię, 

Wrażenia bardzo ciekawej wycieczki do 
Palmiry dopełnia autor opowiadaniem o sław- 
nej królowej Zemobji i jej ekscentrycznej na. 
stępczyni w XIX, w., lady Hester Stanhope. 
Ta dziwaczna Angielka to przecież znajoma n2- 
szego „Farysa“ Wacława Rzewuskiego, więc 
i o nim ciekawych informacyj kilka. Umiejętnie 
ukrywa profesor swą urzędową wiedzę pod 
formą pogawędki; dlatego też szybko i łatwo 
dowiadujemy się dużo z historji i etnografii, 
ucząc się też rozumieć ludzi i stosumki tak bar- 
dzo odmienne od naszych. 

Dhając o ilustracje, dał nam prof. Bystroń 
nie fotografje dzisiejsze, nieraz przykre w swym 
naturaliźmie, tylko piękne miedzioryty z XVII. 
w. w liczbie piętnastu. Kraj romantycznych. a 
nieraz naprawdę tragicznych ruin, wyobraża- 
my sobie przy ich pomocy lepiej, niż gdybyś- 
my mieli dzisiejsze ryciny, F. 

TADEUSZ KUDLIŃSKI: „Pierwsza miłość 
panny Elo“, nowele sportowe, str. 184. Instytut 
wydawniczy: Bibljoteka Premjowa Nr. 8. 

Sport w nowelistyce! Samo słowo „snort“ wo- 
bec białego karnawału narciarskiego elektryzuje i 
ma w sobie potężną dozę sensacji. Poza „Miłością 
i nartami“ Kazimiery Alberti, oraz nowelami To- 
biczyka — teren sportowy w prozie polskiej str- 
nowi poniekąd „terram ignotam“. Sport — dla 
zdrowia, sport — dla zdobycia siły fizycznej bez 
uszczerbku dla obniżenia poziomu intelektualnego. 
niezarażony  psychozą sukcesu i rekorlu jest 
kośćem nowel i szkiców sportowych Kudliń- 
skiego, Bohaterka „Pierwszej miłości“ młodziutka 
córka fabrykanta gumy, kocha się w znakomitym 
biegaczu. Z zapałem chodzi na stadjon i zachły- 
stuje się wprost powietrzem. którem »ddvcha jej 
ukochany. Dziewczyna marzy 0 małżeństwie ze 
wspaniałym sportmanem. Marzenia zwykle prys- 
kają — tak też się tutaj stało, czar się rozwiał, 
kiedy ku swojej niedoli dowiaduje się, że jel 
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Arcydzieło nainowszei 


Dramat z życia na dalekim Zachodzie, 


Początek codziennie o godzinie 5, 7 i 910. 
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partner Ślubny jest nietylko żonatym, ale... „zwy- 
kłym* ślusarzem. „Regaty“ szkie o wioślarstwie 
zapowiada pełną dynamiki powieść sportową, No- 
wela „Dwa sporty i dwie kobiety" rozwiązuje 
problem miłości sezonowej. Najlepiej jest może 
napisany „Biały Fetysz“, mimo, że przypomina 
sposobem ujęcia nowelę Tetmajera „Z wielkiego 
domu“; mówi o tem, jak to Błażek, chłopak fo- 
warczny został tenisistą. Nowela ta napisana z sub- 
telnym humorem i smaczną ironją, należy do naj- 
żywszych. „Bramka Kimbella — 4 ważne me- 
cze“, nakreślona techniką Winawera. snuje tra- 
giczną historję rozstroju nerwowego fenomenalne- 
go bramkarza, który z emocyj meczowych zwsrjo- 
wal. „Dziki Grohman“ najbardziej wzrusza swoją 
bezpośredniością. Są to dzieje atlety cyrkowego, 
który połamał żebra swojemu przeciwnikowi, bio- 
rącemu walkę w cyrku „na serjo“. Styl Kudliń- 
skiego jeszcze niecałkiem literacko wyrobiony — 
ale czysty i płynny. Obrazy kreślone żywo — 
osiągają wysokie napięcie, Akcja w niektórych 
miejscach się rwie wprawdzie i kuleje -- ale ogół 
składa na udatny debjut młodego prozaika kra- 
kowskiego. Marjan Czuchnowski. 


Rzeczy ciekawe 


Gdzie kobiety mają naiwiększa szanse 
zamążpójścia ? 

Największe szanse zamążpójścia posiadają 
Koreanki, gdyż na tysiąc kobiet przypada tam 
aż 1420 mężczyzn, czyli, że na tysiąc mężczyzn 
żonatych przypada 420 mężczyzn zgóry skaza- 
nych na starokawalerstwo. W Chinach na 1000 
kobiet wypada 1250 mężczyzn, w innych kra- 
jach azjatyckich również istnieje znaczna 
przewaga liczby mężczyzn nad liczbą kobiet, 
Słowem nie tak znowu łatwo znaleźć sobie 
żonę w Azji. Zupełnie odwrotny stosunek pa- 
nuje w Europie; tu jest więcej kobiet, niż 
mężczyzn i dlatego szanse zamążpójścia dla 
kobiet są bez porównania mniejsze. Najgorzej 
sprawa przedstawia się w Anglji, gdzie na ty- 
siąc kobiet jest 935 mężczyzn, we Francji, we 
Włoszech i w Niemczech. 


Marion Davies najoiękniejszą kobietą 
świata? 

Najpiękniejszą kobietą świata jest zda- 
niem znakomitego malarza, Tadeusza Styli, 
przebywającego obecnie w Stanach Zjednoczo- 
nych, słynna artystka filmowa Marion Davies, 
której portret Tad. Styka niedawno właśnie 
ukończył. A Styka zna się przecież ni zgorzej 
na urodzie kobiecej, będąc zarówno w Eurapie 
jak i w Stanach Zjednoczonych formalnie za- 
rzucany zamówieniami na portrety pięknych, 
znakomitych, sławnych i tylko... bogatych ko- 
biet. A że Styka operuje dość szeroką skalą 
porównań, o tem świadczy ten chociażby fakt, 
że na drugiem miejscu po Marion Davies sta- 
wia pannę Jacqueline Schally z Paryża, na 
trzeciem — Gladys Cooper z Londynu. a na 
czwartem — Peggy Esmond O'Brien z Nowego 
Jorku. Szkoda tylko, że udzielając dzienika- 
rzowi wywiadu na tak aktualny dziś temat 
najpiękniejszej kobiety na świecie nasz rodak 
znakomity nie wymienił żadnej Polki. Czyżby 
w jego pojęcu ustępowały urodą Amerykan- 
kom, Francuzkom i Angielkom? A może tylko 


| honorarja za portrety u nas nie wytrzymuią 


porównań z honorarjami na Zachodzie i w St. 


Zjednoczonych? 


Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 


ogłosiła 


przetarg publiczny 


na sprzedaż odpadków metali npółszla- 
chetnych w ilości około 88.000 kg. 


Termin składania ofert do dnia 5 marca 


i| 1929 roku. 


Bliższe szczegóły ogłoszone są w „Mo- 
nitorze Polskim“ Nr. 38 z dnia 15/2 1929 r. 
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jest środkiem przeciw katarom nosa i krtani, 
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usuwa natychmiast katar i następstwa kataru. 


jest znakomitym środkiem dezynfekcyiny n dróg odde 
chowych — chroni od chorób zakaźnych, 


używają dzieci, starcy — wszyscy Winien być w każdym 
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chroni od 
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Z zakopiańskich mistrzostw hokejowych 


W naszej „zimowej stolicy“ rozpoczęto już 
2.dniowy, międzymiastowy turniej hokejowy 
o mistrzostwo Zakopawego. W turnieju biorą 
udział reprezentacje Warszawy, Krakowa, Po- 
znania i Wilna. Niemile uderzył brak Lwowa, 
najsilniejszego po Warszawie ośrodka hokejo- 
wego. Organizacja zawodów spoczywa w rę- 
kach P. Z. Hokejowego. 

W pierwszym dniu rozegrano następujące 
mecze: 

Poznań __ Wilno 1:1 (0:1, 0:0, 1:0). 

Bramkę dla Wilna zdobył najlepszy gracz 
zespołu Józef Godlewski, a dla Poznania — 
Pantofelski. Sędzia p. Krygier. 

Warszawa — Kraków 5:1 (1:0, 2:1, 2:0). 
Kraków poczymił w ostatnich czasach olbrzy- 
mie postępy. Drużyna warszawska aczkolwiek 
górowała zdecydowanie nad zespołem krakow- 
skim, to jednak nie było mowy 0 tak rażącej 
przewadze, jak jeszcze kilka, tygodni temu 
w Krynicy. Bramki dła reprezentacji Warsza- 
wy zdobyli: Krygier i Szenajch po 2, a Ada- 
mowski — jedną. Honorową bramkę dla Kra- 
kowa strzelił „Czesław“, Sędziował prof. Weys- 
senhoff. 


Narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji 
Donth zwycięzcą w biegu 50 km, 


W Wysokich Tatrach w miejscowości Strb= 
ske Pleso (jezioro Szczyrbskie) rozpoczęły stę 
wielkie zawody narciarskie o mistrzostwo Cze- 
chosłowacji, W pierwszym dniu zawodów od- 
był się bieg 50 km, w którym osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: 1) Donth (HDW.) czas 8 godz. 
42 min. 33 sek. 2) Fisera (CSL.) 3:44:18 s. 8) 
Nemecky Józef (OSL.) 3:44:23 s. Zawodnicy 
niemieccy zajęli dopiero miejsca: piąte (Schu- 
ster), szóste (Mueller) i ósme (Wahl). Połacy 
nie brali udziału, gdyż przybyli już po rozpo- 
częc 2 biegu. 

MISTRZOSTWA TENNISOWE POLSKI. 


Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. T. za: 
decydowało, że mistrzostwa Polski odbędą Się 
w r. b. w Poznaniu od 21—27 sierpnia. Ko- 
misja kwalifikacyjna ma do rozgrywek dopu* 
ścić tylko 32 zawodników, 


TRZECIE OGÓLNOPOLSKIE ZIMOWE 
ZAWODY PŁYWACKIE CRACOVII. 


Ruchliwa Sekcja pływacka K. S. Cracovia 
pracuje z zapałem, rezultatem cz-go są wspa- 
niałe zawody w zimowej, krytej pływalni Y. M. 
C. A., które Sekcja ta urządza poraz trzeci 
w bieżącym sezonie. Zawody te odbędą się 
W niedzielę dnia 24 bm, o godz. 4.30 pop. 


m 
Sport zagranicą. 

— W mistrzostwach narciarskich Fintandjł 
rozegranych w Jyraskyla w biegu 10 km. zwy- 
ciężył Lappalainen w czasie 49 min. 27 sek., 
zaś w maratonie (5z km.) — Kaananen — 
4 g. 01:46 sek. 

— Tom  Heeney zawarł już kontrakt 
z Jim Maloney'em w Sprawie rozegrania 10- 
rundowego meczu bokserskiego w dniu 1-go 
marca w Bostonie, Będzie to pierwsza walka 
Henney'a po porażce, odniesionej w spotkaniu 
z mistrzem świata, Tunney'em. 

— Armie Borg, słynny pływak Szwecji, zwy« 
ciężył w Adelaldzie (Australja) w pływaniu na 
przestrzeni 1 mili ang., osiągając czas 21 min. 
55 sek. Borg dał swym przeciwnikom 150 m. 
naprzód (for) i mimo to przyszedł pierwszy do 


mety. 
| oeoczenace © wana 


Wer. 48. 


(o słychać w 
Po 35 stopniach mrozu odwilż. 


Zaledwie przed tygodniem, mieliśmy w Kra- 
kowie 350. mrozu, a przed trzema dniami — 
20%, gdy wczoraj, po dwudniowym spadku ba- 
rometrycznym, nastała odwilż. Przy wypogo- 
dzonem niebie i pięknej słonecznej pogodzie 
żermomietr wskazywał — 200, a do słońca 
w godzinach popołudniowych -+ 890. W Ryn. 
ku głównym i ulicach wystawionych na dzia- 
łanie słońca śnieg tajał, by wieczorem lekko 
przymarznąć. Jednodniowa pogoda nie wydrze 
jednak z pamięci mieszkańców wspomnienia 
niedawnych dokuczliwych mnozow, a już tem 
niemniej załagodzi klęski, jaką sprowadziły 
zwłaszcza dla ludności ubogiej dojmujące, dłu- 
gotrwałe zimna. Mimo poprawienia się aury, 
liczne rzesze biedaków czekają na ofiarność 
społeczeństwa, wierząc, że wielkoduszna akcja 
Keięcia Metropolity ulży ich ciężkiemu poło- 


Katastrośfalny brak koksu. 


Wszystkie urgengy telegraficzne 1 telefoniczne 


Krakowska Gazownia walczy już od Nowe- 
go Roku o normalną dostawę węgla z G. Ślą- 
ska. Od 1 lutego wysłały kopalnie zaledwie 123 
tony węgla, na co nadszedł w dniu 11 bm, 1 
wagon, wysłany dn. 4 bm. — był więc w dro- 
dze dni 7. 

Sytuacja koksowa jest również nie lepsza: 
z powodu niewielkich zapasów węgla wyrabia 
Gazownia z koksu gaz wodny. Pozostałym do 
zbycia koksem zaopatrywać musi w pierwszej 
nji objekta o znaczeniu pierwszorzędnem, ml- 
mo, że one umowy o dostawę w swoim czasie 
nie zawierały. Wobec tego pozostaje dla pry- 


watnych tylko b. niewielka ilość, która nie | jeszcze Gazownia się nie znajdowała, Personal 


jest w stanie nawet w 10 proc. pokryć zapo- 
trzebowania. Wiadomo zaś, że sytuacja kok30- 


wa w Krakowie jest rozpaczliwa, bo poza Ga- 
* —— 


Zgon dyr. Zwisłockiego zięcia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 


W piątek 15 bm. zmarł w klinice neurolo- 
giczno-psychjatrycznej Uniw. Jag. dr. Tadeusz 
Zwisłocki, dyrektor państwowej fabryki związ- 
ków azotowych w Tarnowie, zięć Prezydenta 
Rzeczypospolitej Mościekiego — przeżywszy 1. 
89. Dr. Zwisłocki zmarł na zapalenie opon mó- 
zgowych, które wywiązało się po przebytej 
grypie. 

Dr. Zwisłocki przebył całą kampanję Le- 
gjonową jako żołnierz I. Brygady, a opuścił 
szeregi wojskowe w randze majora. Był kawa- 
lerem orderu Virtuti Militari i Polonia Restitu- 
ta, odznaczony czterokrotnie Krzyżem Wale- 
oznych i krzyżem za wierną służbę. Ostatni? 
objął stanowisko naczelnego dyrektora Pań: 
stwowej Fabryki Związków Azotowych w Tar- 
mowie, był pozatem członkiem Rady Nadzor- 
czej Sp. Ake. „Azot“ i członkiem wydziału 
chemicznego Instytutu Badawczego w War- 
czawie. IR 

Wczoraj o godz. 10 rano w kościele 00. 
Kapucynów odbyło się uroczyste nabożeństwo 
żałobne przy trumnie ze zwłokami. Trumnę 
ustawiono na wysokim  katafalku zakrytym 
krepą i zarzuconym stosami kwiecia; wśród 
żarzących się Świec widniał pęk Czerwonych 
kwiatów od Prezydenta Rzeczypospolitej, przy- 
wieziony przez adjutanta Prezydenta rotm. Za- 
leskiego. Na nabożeństwie byli obecni: P. Prè- 
zydentowa Mościcka z żoną zmarłego i 'evo ro- 
dziną, przedstawiciele władz z wojewodą Kwa- 
śniewskim, gen. Wróblewski z delegacjami ofi- 
cerów załogi krakowskiej. 

O godz. 4 pop. odbyła się eksportacja zwłok 
z kościoła 00. Kapucynów na dworzec kole- 
jowy, skąd zostały przewiezione do Warsza- 
wy, gdzie odbędzie się pogrzeb w poniedziałek 
18 bm. Na czele konduktu postępowała orkie- 
stra 20 p. p., za nią honorowe odziały wojsko- 
we, poczem szło duchowieństwo świeckie i za- 
konne. Za trumną postępowała p. Prezydento- 
wa Mościecka z rodzimą Oraz reprezentanci 
władz. 

Prezydjum miasta Krakowa wysłało z po- 
wodu Śmierci dra Zwisłockiego telegram kon- 
dolencyjny na ręce P. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej i żony Zmarłego. 


Srebrne gody red. Teski. 


W sobotę 16 b. m. odbyła się w Krakowie 
uroczystość srebrnych godów pp. Tesków 
z Bydgoszczy. Jubilaci znani są w woj. poznań- 
gkiem i pomorskiem jako wybitni działacze 
społeczni i polityczni. W czasach zaborczych 
doznawali za swą działalność wiele prześla to. 
wań. P. Teska był kilkakrotnie skazany przez 


sądy pruskie za działalność polityczną i na-lgo posiedzenie Komisji statystycznej Rady mile widziani, 


„GŁOS NARODU* z dnia 18-go lutego 1023 


Krakowie? 


W sprawie napadu ratunkowego na inka- 
senta Gazowni Miejskiej Augustyna Makowi- 
cza i zrabowania ma kwoty 5200 zł. dnia 18 
bm. przesłuchano wczoraj ezereg dalszych 
świadików. 

Makowicz twierdził, że napadnięty został 
około godz. 20-tej na ul. Gazowej i że zaraz 
stracił przytomność, a potam, gdy przyszedł do 
siebie znajdował się związany na przedłużeniu 
ulicy Podgórskiej obok budynków Gazowni od 
strony Wisły, skąd przyczołgał się na ulicę Ga- 
zową, gdzie został znaleziony o godz. 21.05. 
Zeznaniami świadków udowodniono, że Mako- 
wicz nie mógł się w tym stanie tak długo znaj- 
dować, gdyż byli świadkowie, którzy na kilka 
minut przed godziną Ż1-szą tamtędy przecho- 
dzili i nikogo nie widzieli, ani nie słyszeli ża- 
dnych rzekomych jego jęków. 

Śwadkowie, którzy Makowiczą znależli, ze. 
znali, że Makowicz miał związane ręce i nogi 
sznurem na kobyłki tak luźno, że pod sznur ła- 
two można było rękę podłożyć. Głowę miał 


Kasa Oszczędności m. Krakowa naofiary 


Mrozu. 


Kasa Oszczędności miasta Krakowa wpła- 
ciła w dniu dzisiejszym na ręce Księcia Metro- 
polity krakowskiego kwotę 1000 zł. dla naj- 
uboższej ludności miasta Krakowa, dotkniętej 
klęską mrozu, 


Bony na węgiel i chleb dla bezrobotnych 


zarejestrowanych w państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy, a nie pobierających zasił- 
ków z funduszu bezrobocia, wydaje magistrat 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
godziny 10-tej rano w biurze przy ul. Posel- 
skiej L. 10 (druga brama na parterze) a nie jak 
ogłoszono w Ratuszu na II p. 


sprawozdanie s działalności Biura Statystycz- 
nego za okres od 1021 do 1928 r. włącznie 
i prelimnarz budżetu na rok 1929/30. Ponadto 


do koncernu węglowego pozostały bez skatku. 


zownią niema w składach dosłownie 1 kilo- 
grama. Toteż liczne centralne ogrzewania zna- 
lazły się w katastrofalnem położeniu. 
Wszystkie urgensy telegraficzne i telefoni- 
czne do koncernu węglowego nie odnoszą 
skutku, dlatego wczoraj wyjechał na Gómy 
Śląsz inż. Gazowni, zaopatrzony w pisma po- 
lecające Województwa, Magistratu i Dyrekcji 
Kolejowej, by interwenjowaóć u tamtejszych 
władz i w koncernach. Dodawszy do tych tmu- 
dności choroby, które umniejszyły personal o 
tj, a zwiększenie dziesięciakrotne ezynnośef, 
stwierdzić należy, że w takiem położeniu nigdy 


dań, jakie jej bywają masowo stawiane ze 


tystyki miejskiej, która wobec wspomnianych 


ich właściwych zadań. 


Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNO- 
ŚCI. Posiedzenie Wydziału historyczno - filo- 
zoficznego odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 b. m, o godzinie 6-tej wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) Prof. Dr A. Krokiewicz: Nauka 
Epikura; 2) Dr Ludwik Chmaj: Rozwój fiło- 
zośiczny Kartezjusza do roku 1637. Po refera- 
tach odbędzie się posiedzenie administracyjne. 

STAN CHORÓB w czasie od 10—16 przed- 
stawiał się następująco: wypadków szkarlaży- 
ny zanotowano 2; dyfterji 4; odry 1, mumpea 1; 
ospy wietrznej 3; róży 3 i kokluszu 2. 

ATAKU SZAŁU dostał na ul. Starowiślnej obok 
kina „Nowości“ Bolesław Prochownik, szereg. 1 p. 
strzelców podhał. Nieszczęśliwepo przewieziono 
karetką Popotowia do szpitala wojskowego, 

PAKA ŻE SPIRYTUSEM NA TORZE KOLE- 
JOWYM. Dnia 14 b. m. znaleziono na torach ko- 
lejowych pakę za spirytusem  denaturowanym, 
który 8 ziono z wozu kolejowego na stacji 
Płaczów. W pace tej stwierdzono brak 9 litrów 
spirytusu. Dochodzenia za sprawcami kradzieży 


w toku, 

SPECJALIŚCI OD KRADZIEŻY Z WOZÓW. 
Nazimek Jan z Wolicy zgłosił w policji, że dnia 
15 b, m. w godzinach popołudnicwych skradzie- 
no mu z wozu na ulicy Zacisze worek z mąką. 
Jako sprawców tej kradzieży aresztowały organa 
śledcze znanych złodziei potokowych: Stanisława 
Wiatraka (lat 25) ze Swoszowice i Stefana Wẹ- 
grzyna (lat 26) z Krakowa, od których skradzioną 
mąkę odebrano i zwrócono poszkodowanemu, zaś 
złodzieji odstawiono do więzień sądowych. 

ARESZTOWANO Antoniego Drożdża (lat 27), 
za, liczne Kradzieże bielizny z zamkniętych stry- 
chów, Józefa Kloszeckiego (lat 20), za kradzież 
trzewików i Stanisława Matusińskiego (łat 50), po- 
szukiwanego przez władze sądowe i organa poli- 
cyjne za różne przestępstwa. 

SPRAWCA NAPADU RABUNKOWEGO POD 
KLUCZEM. Dnia 14 b. m. około godz. 9-tej wie- 
czór, Józet Wąs z Szymborku powiat Gorlice, 
dokonał napadu rabunkowego na dom Marty Fa- 
| wdowy (lat 46), Sprawca wszedł do 
mieszkania Faleszewskiej į zażądał wydania pis- 
niędzy, a gdy ta odmówiła, przewrócił ją na łóż- 
ko i począł ją dusić za szyję; ofiara wypadku 
straciła przytomność, a wówczas napastnik zrabo- 
wał z szuflady 20 zł, 1 kg. cukru i zbiegł do 
swepo domu. zkodowana dopiero pod wieczór 
odzyskała | pic | przez służącego zawia- 
domiła lieja w Gorlicach, która po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń aresztowała Wąsa i przekazała 
sądowi grodzkiemu w Gorlicach. 

—00—— 
ZAWIADOMIENIA I KOMTNIKATY. 

„ŚW. AGNIESZKA”. Dzis w niedziele o godz. 
Ś-tej po południu w sali przy placu Jabłonow- 
skie L$ zostanie odegrany obraz sceniczny 
„Św. Apmieszka”. 

REKOLEKCJE DLA MIESZCZAN, Staraniem 
Sodalicji Mieszczańskiej odbędą się od 18 do 23 
b. m. w kościele OO. Reformatów rekolekcje dla 
pp. Kupców, Przemysłowców i Rekodzielników, 
codziennie o godz. 7.30 wieczór, pod rrzewodni- 
ctwem ks. dr, Władysława Staicha. Zaproszenia 
wydaje firma Truszkowski, Sukiennice | Sekra- 
tarjat Zjednoczenia  Mieszczańskiego, ul. św. 
Marka L. 8. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZ- 
NEGO. W UA: Ai 18 b. m. o godz, 6 wie- 
czór odbędzie się posiedzenie Polsk. Towarzystwa 
Chem. w sali wykładowej Instytutu Chemicznego 
(ul. K. Olszewskiego 2), Na porządku dziennym 
odczyt Dra B. Skarżyńskiego p. t. „Chemia hor- 
monów* część II. 

Z TOWARZYSTWA LITERACKIEGO TM. 
MICKIEWICZA, Walne Zgromadzenie członków 
Oddziału krakowskiego, zapowiedziane 3 dzień 
17 b. m., odbędzie się w niedzielę dnia 24 b, m. 
o godz. i-tej, w sali Seminarjum Słowiańskiego. 
ul. Gołębia 20 I. p. Przed zwykłym porządkiem 
dziennym odbędzie się odczyt prof. Windakiewi- 
cza p. t. „Bryżanomania Mickiewicza”. Goście 


techniczny dokłada wszelkich starań, aby do- 
prowadzić do normalnego stanu produkcję fa- 
bryti i sprawność przewodów gazowych. 
|” Oe 
„rodową. Opuściwszy Gniezno, gdzie p. Teska 
był naczelnym redaktorem „Lecha“, osiedli 
pp. Teskowie w Bydgoszczy, gdzie założyli 
pismo codzienne „Dziennik Bydgoski”, Pismo 
to od lat 23 służy sprawie katolickiej 1 naro- 
dowej, rozchodząc się w przeszło 40.000 egzem. 
plarzach, Wydawnictwo „Dziennika Bydgos- 
kiego" jest również właścicielem dziennika 
„Nowy Kurjer“, wychodzącego w Poznaniu. 

Na intencję zasłużonych Jubilatów odprawił 
uroczyste nabożeństwo w kościele N. M. Panny 
w Krakowie przyjaciel rodzimy ks. Filipiak 
z Bydgoszczy, poczem wygłosił do nich rzewne 
przemówienie i udzielił im błogosławieństwa. 
W nabożeństwie uczestniczyła rodzina Jubila- 
tów. Wieczorem  podeimowali pp. Teskowie 
swoją rodzinę, oraz kilku przyjaciół z Kra- 
kowa. 

Redakcja nasza dołącza się do liemych ży: 
czeń, jakie przesłano Jubilatom. 


Do 21 b. m. nie można dostać asygnat 
węglowych. 


Magistrat krakowski wstrzymuje dalsze wy- 
dawanie asygnat węglowych do dnia 21 b. m. 
W dniach 18, 19 i 20 b. m. skład miejski roz- 
wozić będzie węgiel we workach we wzmożo- 
nej ilości po ulicach miasta i sprzedawać go 
będzie wszystkim zgłaszającym się. Kopalnie 
jaworznickie wysyłają stale codziennie po 15 
wagonów węgla do miejskiego składu oraz 
znaczne transporty węgla do składów prywat- 
nych, toteż dziwić się należy, dlaczego ma- 
gistrat ogranicza wydawanie asygnat i utru- 
dnia ludności zaopatrywanie się w opał. 

——— Y- 
Niedziela 17: św. Aleksego. 
Poniedziałek 18; św. Symeona. 
Poniedziałek 18: wschód słońca o godz. 
6.43, zachód o godz. 17.06. 
pa 

NIEDZIELA PIERWSZA POSTU WIEL- 
KIEGO w Polsce nosi nazwę „wstępna” sse 
głosi wiernym katolikom, że zaczął się czas 
umartwienia ciała, upokorzenia ducha, pokuty, 
modlitwy — w lekcji mszy św. A.postoł głosi: 
„oto teraz dzień zŁawienia". W Ewangelji po- 
mieszczą Kościół ustęp o poście Chrystusa Pa- 
na i jego kuszenia przez szatana. 

KOMISJA BUDŻETOWA RADY MIEJ- 
SKIEJ rozpoczęła wczoraj obrady nad preli- 
minarzem budżetowym na r. 1929/30. W zastęp- 
stwie nieobecnego prezydenta Rollego obra- 
dom przewodniczył wiceprez. Wielgus, który 
na wstępie wygłosił expose na temat wcho- 
dzącego pod obrady preliminarza budżetowego. 
Po dyskusji Komisja uchwaliła dział I prelimi- 
narza. 

O PODNIESIENIE SPRAWNOŚCI BIURA 
STATYSTYCZNEGO. Dnia 15 bm. odbyło się 
pod przewodnietwem wiceprez. m. Ostrowskie- 


Komisja uchwaliła szereg wniosków i dezy- 
deratów, zmierzających do zapewnienia Biuru 
rozwoju i wzmożenia jego sprawności w zare- 
sie szybko wzrastających zadań. W szczególno- 
ści podniesiono konieczność odciążenia admi- 
nistracji i statystyki miejskiej w zakresie żą- 


strony władz państwowych. Żądanie to po- 
dyktowane jest względami na doniosłość sta- 


co dopiero postulatów nie może spełniać swo- 


Br. b 


wiadkowie wykluczają napad rabunkowy na Makowica, 


owiniętą workiem złożonym we dwoje ł zmo- 
wu w ten sam sposób obwiązaną sznurkiem, 
by worek nie spadł, Oczy pozostawione były. 
odkryte, Ręce miał związane z tyłu i owinię- 
te płaszczem. Makowicza po doprowadzeniu do 
Urzędu poddano oględzinom zewnętrznym i ża- 
dnych na nim śladów obrażeń w szczególno- 
ści na rękach, nogach i brzuchu nie znalezio- 
no; nie znaleziono także najmniejszych odci- 
sków od sznurów — natomiast na ciele zau: 
ważono eztery równoległe rysy, pochodzące 
jakby od szpilki; co do pochodzenia tych ra- 
nek Makowicz nie umiał dać żadnego wyja- 
śnienia. Przy Makowiczu znaleziono portfel 
z kwotą 145 zł. i zegarek z łańcuszkiem. 

Zaznacza się. że w miejscu gdzie wg.podania 
Makowieza dokonano na jego osobie rabunku 
znajdują się trzy lampy gazowe i ulica jest 
dobrze oświetloną, a nadto 50 kroków stoi 
zawsze dwóch funkcjonarjuszy Akcyzy miej- 
skiej przy moście i wogóle ulica jest silnie 
uczęszczaną. 


miasta, na którem przyjęto do wiadomości 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Niedziela po południu: „Murzyn warszawski 
Niedziela wieczór: „Madame Śans Gene“, ` 
Poniedziałek: M.adame Sans Gene“ 

Wtorek: „Madame Sans Gene“, ~ 


TEATR GONG ' 
Niedziela: „Nie ściskaj tak“, 
Poniedziałek: „Nie ściskaj tak”, 
Wtorek: „Nie ściskaj tak“. 
Środa: „Nie Ściskaj tak“. 


REPERTUAR KINO?PRATRÓW. 


WANDA: „Cyrk Toma Mixa“. en 
BAGATELA: „Ostatnia noc miłości skazańca“, 
NOWOŚCI: „Dolar, Serce i Przypadek”, 
SZTUKA: Joszhiwara, " 


UCIECHA:  „Carewicz* według Zapolskiej 
(w roli głównej Iwan Petrowicz). 

CORSO: „Mandaryn Wu“ (Lon Chaney) i To 
mahawk i „Fajka pokoju“, 

WARSZAWA: „Mężczyźni wolą blondynki", 


Próby z „Niespodzianki“ Rostworowskiego 


na scenie Teatru miejskiego im. Słowackiego 
s3 w pełnym toku, W tragedji tej, uwieńczonej 
pierwszą nagrodą, odznaczono utwór, który moc- 
nem zderzeniem przeciwieństw, atmosferą losu, 
władającą nieuchronnie i mistrzowskim skrótem, 
sprowadzającym ludzi i wypadki do najprostszego 
tragicznego wyrazu, zwracał od płerwszej ch 
powszechną uwagę sądu konkursowego. Prócz te- 
o tragtdja Rositworowskiego, kreśląc konflikt 
rapieżnych instynktów życia z niezmiennym pos 
yk: moralnym, czyniła w pewnym stopniu 
zadość temu warunkowi konkursu, który dawał 
pierwszeństwo Bztukom, będącym wyrazem istot- 
nych sprzeczności współczesnego kulturalnego 
kryzysu. Te więc względy zdecydowały o przy- 
znaniu jej pierwszej nagrody, s po rozpoznaniu 
nazwiska aautora okazało się nadto, że jest ona 
też w twórczości poety ważnym aktem nawrotu 
od aktualności politycznych do zagadnień, które 
interesowały poetę w najlepszych chwilach jego 
twórczości. Dwie główne role „Niespodzianki“ wys 
konaj». u nas pp.: Hałacińska i Sosnowski. , 


Pozycje CA + 
MUZYKA KOŚCIELNA, s4 
W KOŚCIELE SS. WIZYTEK „Gorzkie Żalę” 


z kazaniem odbywać się będą w każdą niedzielę 
Wielkiego Postu o godz. 5-tej po południu, 


i CET | 


Tyczyn. 


Żywioły wywrotowe w naszem mieście — któ. 
rych niestety nie brak dzisiaj w Polsce — uznały, 
że jedyną przeszkodą w szerzeniu ich rewolucyj- 
nych i demagogicznych zasad jest kościół — 
i nie ma tygodnia, by w piśmidłach ich nie było 
wstrętnych i kłamliwych napaści na księdza kano- 


nika Franciszka Wolskiego, proboszcza  tutej- 
Bzepo. 
Wiemy aż nadto dobrze, że znane są już 


wszystkie sposoby szerzenia „kultury“ i „postę- 
pu“ tych demagogów, żerujacych tylko na tiem- 
nocie i nieuświadomieniu ludu naszego, tych nie- 
poczytalnych i nieodpowiedzialnych działaczy spo- 
łecznych, którzy negują i burzą zasady wiary kas 
tolickiej. a w duszę swych „wychowanków“ wsą- 
czają tyłko jad nienawiści do wszystkiego co 
jest świętem dla każdego uczciwego człowieka 
j dla każdego chrześcijanina, 

Nie wierzymy, by ich „szczekanie* mogło 
w czemkolwiek ująć szacunek i powagę naszego 
zacnego ze wszech miar i przejętego swemi obo- 
wiązkami księdza proboszcza, ale z wdzięczności 
dla jego pracy duszpasterskiej, pełnej poświęcenia 
i zaparcia się. uważamy za swój obowiązek wyra- 
żenia mu publicznie podziękowania za jego do- 
tychczasową działalność i mamy nadzieję, że nadal 
jak dotychczas nie ustanie w Swej zbożnej pracy 
duszpasterskiej i nie zrazi sią przeszkodumi, jakle 
w tej mierze czynią mu ludzie niepoczytalni, szu- 
kający zaspokojenia swych ambicji I osobistej ko- 
rzyści kosztem deprawowania dusz ludzkich, od- 
wracając ich od Boga i Kościoła, — przeciwnie 
wierzymy, że z tem większym zapałem dla dobra 
parafji pracować będzie i czuwać będzie nad po- 
wierzoną mu owczarnia, ze względu na grożące 
i wciskające się ze wszech stron nicbezpieczeń- 
stwo. 

My z naszej strony przyrzekamy mu, że Świa- 
domi ważności i odpowiedzialności Jego posłan- 
nictwa i przejęci świętością wiary katolickiej i 


świętych zasad Kościoła, przy Nim nadal stać 
będziemy i naszemu zacnemu Proboszczowi w Je- 
g0 zbożnej a ciężkiej pracy, wedle sił naszych 
będziemy pomocni. 


5 


PARAFJANIE Z TYCZYNA, 


BER 


Lucie $ospodarczo-społcczne. 


-Luokają m dalsze straty 


„GLOS NARODU" z dnia 18-g0o lutego 1929. 


W obsporcie okra W b. T. 


Wobec tego, że nasz przemysł oukrowniczy ,waża tendencja lekko zwyżkowa, z uwagi na 


atang? w bieżącym roku wobec konieczności 
‘silnego zwiększenia eksportu, z uwagi na wy- 
tłatny wzrost produkcji, warto zaznajomić się 
© tendencjami, jakie panują obecnie swa gwia- 
towych rynkach ; 

Według ostatnich relacyj na rynkach euro- 
pejskich utrzymuje się bez przerwy Zniżka, 
Decydujący bowiem wpływ wywiera wzrasta- 
jąca podaż cukru pochodzącego z Kuby. Wy 
stępuje ona w szczególności na rynku londyń- 
skim, który jest głównym odbiorcą naszego cu- 
kru. Najsilniej obniżył się w cenie cukie 
biaty. 


Natomiast ma rynku amerykańskim prze. 


apodziewamą zwyżkę ceny po objęciu rządów 
przez nowego prezydenta, 

Rozwój więc stosunków na Światowych 
rymkach cukrowych będzie się kształtował na- 
dal niepomyślnie, tem więcaj, że Europie grozi 
zalew cukrem jawajskim i kubańskiu, Państwa 
europejskie będą musiały w przy'złej kampa- 
nji pomyśleć o zrównowaeżniu produkoji z kon- 
sumcją. 

Odnosi się to wwłmzca do Polski, gdyż 
tmdno pomyśleć, aby  dwisiejsze stosunki, 
w których rynek wewnętrzny musi opłacać 
straty ponoszone przy eksporcie, nabrały cech 


Wciąż płyną skargi na nieporządki kolejowe. 


BAŁAGAN NA LINJI KOCMYRZÓW—KRAKÓW. — NIEOPALONE POCZEKALNIE. 


Mnożą się skargi na różne  miedomagamia 
kolejowe na linjach okręgu k kiego, 

Od jednego z czytelników otrzymujemy na- 
stępujący list: 

„Jako jeden z nieszczęsnych, zmuszonych 
koniecznościami życiowemi, jeżdzić często ko- 
łeją Kocmyrzów=-Kraków, pozwalam sobie 
przesłać opis udręk, na jakie byli narażeni po- 
dróżmi w dniu 9 b. m. ną sławnym z „porząd- 
ków“ szlaku kocmyrzowskim. Z Kocmyrzowa 
wyjechaliśmy o 8.30 rano, a przybyliśmy na 
dworzec krakowski o 11.30 w południe. Nam, 
oczekującym na pociąg popołudniowy do Koc- 
myrzowa 4.35 (dużo młodzieży szkolnej), omaj- 
miono o 6-tej, że pociąg ten odwołano, a o 7.25 
odejdzie następny. O 7.30 trzema nieopalonemi 
wagonami, wyjechaliśmy w ową 21 kim. drogę 
4 już (1) o 8.30 byliśmy w Bieńczycach (10 km). 
Tam staliśmy do 12 w nocy. W Bieńczycach spę 
dzono nas do jednego wagonu, w którym etło- 
ozeni do niemożliwości, dojechaliśmy nareszcie 


, Pytam, czy wolno jakiejś „apółce”, włada- 
jącej 21 kim, odcinkiem kolejowym, brać pie- 
niądze i tak się wywiązywać z przyjętych 
zobowiązań? Czy niema władzy, któraby ten 
kocmyrzowski bałagan mareszcie  zlikwido- 
wała?“ 

Z innej strony otrzymujemy na kartce ko- 
regpomiencyjnej następujący apel do dyrekcji 
krakowskiej: 

Może nie wszystkim wiadomo, że Dyrekcja 
kolei wyznacza 9 kg (dziewięć kilogramów) 
węgla na dobę — dla każdej ubikacji, posiada- 
jącej piec na dworcach kolejowych. 

Gdy oczywiście (stosownie do przepisu) ro- 
botnik kolejowy zapali w piecu (np. w pocze- 
kalni) o godz. 4.30 rano, kładąc tam aż... 
9 kg. węgla, niema mowy o prymitywnem na- 
wet ko lokalu. Więc ludzie marzną 
1 przeziębiają się, zwłaszcza znaczmych 
A niii „potidców. ngi 

Apelujemy o zmianę zarządzenia i o troske 


do Kocmyrzowa po 7% godzinach udręk, |majprostszą o nas biednych podróżnych. 


w nocy przy 300 mnom. 


P, Dewey domaga się ograniczenia 
inwestycyj! 


P. Dewey ogłosił swój piąty z rzędu ra- 
port. Omawia on sytuację gospodarczą Polski 
w ostatnim kwartale 1928 r. Specjalną uwagę 
w jednej z owych części poświęca p. Dewey 
bilansowi hamdlowemu i płatniczemu w ciągu 
ozterech ostatnich lat. 

Opinja Dewey*a o naszej sytuacji jest i tym 
razem korzystna. 

Jako charakterystyczny szczegół podnieść 
mależy, że p. Dewsy zwrócił m. i. w swym ra- 
porcie uwagę na przesadny w naszych wartn- 
kach rozmach inwestycyjny, P. Dewey radzi 
więc (i to jest jednym z zasadniczych postula- 
tów wysuniętych w ostatnim raporcie) zastoso- 
wanie większych oszczędności w inwestycjach, 
które zdaniem jego przekraczają może możli- 
wości i stoją w nieproporcjonalnym stosunku 
do kapitałów obrotowych. 

Głos naszego doradcy amerykańskiego jest 
b. znamienny i przychodzi na czasie. Powinien 
też oddziałać hamująco na rozmach inwesty- 
cyjny naszych czymników oficjalnych, które 
pozymają już przesadzać w swej gorliwości od- 
budowy. Nikt nie kwestjonuje potrzeby inwe- 
stycyj. niemniej uważamy, że w obecnej sytuacji 
tak siny rozmach inwestycyjny, jaki rząd 
inicjuje, jest nawet szkodliwy. Zmusza iem 
państwo do możliwie najwydatniejszego wy- 
zyskiwania wszelkich dostępnych mu źródeł 
dochodów, a przedewszystkiem podatków. — 
W ten sposób zbytnia gorliwość inwestycyjna 
zwiększą zupelnie niepotrzebnie ciężary podat- 
kowe. 


Zjazd radców handlowych, 


W ministerstwie przemysłu i handlu odby- 
wa się obecnie zjazd radców handlowych na- 
szych placówek zagranicznych, Zjazd ma na 
celu usprawnienie działalności tych urzędników 
przedewszystkiem z punktu widzenia interesów 
eksportu. W tym celu zaprosiło ministerstwo 
cały szereg delegatów orgamizacyj gospodar- 
czych, m. i. przedstawicieli Izb przemysłowo- 
handlowych, którzy mają przedstawić radcom 
handlowym życzenia sfer gospodarczych, 


Regulowanie kwest. 


Min. pracy i opieki społecznej podjęło ini. 
cjatywę uregulowania kwest na instytucje o 
celach opieki społecznej. 

Po uzgodnieniu sprawy z właściwemi czyn.. 
nfkami, główne zasady obowiązujące 
kwestach podane będą do wiadomości. 

Ministerstwo projektuje m. in. wprowadz 
afe specjalnych kwitarjuszy i legitymacyj dla 


kwestarzy nie triko przy kwestach ulicznycgi. 


H. W. 


00 
i w lokalach publicznych, ale też przy zbiórce 


w lokalach prywatnych. 
OH m0 


Popierajmy własny przemysł trykotarski 


Od kilku lat kręcą się po naszym kraju 
agenci zagraniczni firmy  niechrześcijańskiej 
i zbierają zamówienia na bieliznę trykotową 
z bawełny Makko —  nadchodząc najczęściej 
księży. Zachwalają swój towar jako jedyny 
w świecie, ostatnie słowo higjeny — i stawiają 
bardzo wysokie ceny. 

Ze względu na hasło: „Swój do swego, po 
swoje — musimy koniecznie zaspokajać po- 
trzeby przedewszystkiem krajowemi wyrobami 
i wstrzymać się od zamówień zagranicznych. 

Jak się dowiadujemy, Firma ta wyrobów 
trykotarskich ma jedynego przedstawiciela. na 
Małopolskę jakiegoś kupca z Kaźmierza w Kra- 
kowie. Czyżby fabrykanci w Polsce w Łodzi, 


czy Żyrardowie nie mogli dorównać wyrobom i 


firm obcych? 
Niechże i nasze wytwórnie dbają o swój 
interes i o dobro państwa, a bilana wnet będzie 


aktywny. I. M. 


BAm"(FJO="I"= 
OR WACC 
ndyn . 4» „ÓW; 1749; owy Jork 
8.90, 8.92, 8.88; Paryż 34.8834, 84.9234, 34.75, 
Szwajcarja 171,58, 171.96, 171.10; Włochy 26.66, 
26.78, 26.54; Marka niemiecka 211.59, 
GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Bank Dyskontowy 188 — Bank Polski 175, 
17434 — Bank Spółek Zarobkowych 85 — Spiess 
256 — Siła i Światło 184 — Cukier 42, 48 — Wo- 
giel 90 — Ostrowiec 105 — Rudzki 41 — Stara- 
chowice 35, 35%, i 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 109%, 
110% — 5% dolarowa 106. 109, 108% 
konwersyjna 67 — 5% kolejowa 59 — 6% dola- 
Towa 85 — 10% kolejowa 10234 — 8% Listy Za- 
stawne Banku Gosp, Kraj, 94. 

OBECNY KURS WALUTY RUMUŃSKIEJ. 

Przeprowadzona w dniu 7 b. m. stabilizacja 
w Rumunji, przedstawia się w ten sposób, że je- 
dnostka waluty (lei) równa jest 3.10 centimów 
„szwajcarskich, 813 lei przypada na 1 funt angiel- 
ski, 167 lei na 1 dolar. 


o z 


Poniedziałek 18 lutego. ' ! 

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunikatu 
lotniczo-meteorologicznego; 12.10 Muzyka płyt 
Igramofonowych; 18 Transmisja komunikatu rolni- 
iczego z Warszawy; 14.50 Transmisja komunika- 
jtów: meteorologicznego i gospodarczego; 16,45 
Komunikat harcerski; 17 Odczyt p. t.: „Przepisy 
fotograficzne — techniki pozytywne“ — Inż. St. 
Broniewski; 17.25 Odczyt p. t.: „Światowe zapasy 


— 70 


pozy |nafty* — p, Dr. St. Zuber, doc. Un. Jag.; 17.55 


Transmisja z Poznania; 18.50 Rozmaitości; 1916 


e. Prof. Henri Bernard: „Lekcja francuskiego“; 19.56 


Sygnał czasu; 20 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjackiej, komunikat sportowy; 20.30 Koncert 
międzynarodowy. -= Transmisia z Warszawy do 


Urządzoma wczoraj staraniem Ligi Katolic- 
kiej akademickiego kościoła św. Anny w Kra- 
kowie uroczysta akademją ku czci Papieża 
Piusa XI z okazji 50-lecia Jego kapłaństwa 
zgromadziła w Auli Uniwersytetu Jag. lioz- 
nych przedstawiceli władz, organizacyj kato- 
lickich oraz młodzież akademicką. Wśród obe. 
cnych zauważyliśmy: Księcia Metropolitę Sa- 
piehę z ks. kapelanem Lubowieckim, ks, prof. 
Biskupa Godlewskiego, ks, Biskupa Rosponda, 
z ramienia kapituły katedralnej ks. prałata Dra 
Nikla, archipresbitera kościoła  Marjackiego 
ks. inf. Dra Kulinowskiego, prepozyta kolle- 
giaty św. Anny ks. kan. Masnego, niemal 
wszystkich proboszczów parafij krakowskich, 
przełożonych zakomów i kleryków, dalej adju- 
tanta Prezydenta Rzpltej rotm, Zalewskiego, 
wojewodę Kwaśniewskiego z radcą Stańkow- 
skim, wiceprez. m. Dra Schneidra, prezesa Izby 
skarbowej Gregera, wiceprezesa sądu apelacyj- 
nego Krzyżanowskiego z b. prezesem sądu 
okr. karnego Pelcem, kuratora szkolnego Kup- 
czyńskiego, dyrektora Banku Polskiego Ma- 
kowskiego, dowódcę korpusu gen, Wróblew- 
skiego z dziekanem załogi krakowskiej ks. gen. 
Niezgodą i gronem wyższych oficerów, staro 
stę grodzkiego Dra Stycznia, wojewódzkiego 
komendanta policji insp. Pilcha z komendan- 
tem na miasto nadkom. Galasem, prezesa T. N. 
S. W. prof. Balickiego, prezesa diecezjalnej 
Ligi Katolickiej p. Turowicza, przedstawicieli 
wszystkich organizacyj katolickich oraz stowa- 
rzyszeń kulturalno-społecznych w mieście itd. 
Poza tłumnie zgromadzoną młodzieżą akademi- 
cką wystąpili członkowie akademickiej korpo- 
racji „Constantia“ z trójkolorowemi szarfami. 
Po obu stronach katedry zasiadł Senat akade- 
micki Uniw. Jag. z rektorem  Kallenhachem 
i dziekanami wszystkich wydziałów, władze 
Akademji górniczej z prorektorem Chromiń- 
skim i dziekanem prof. Drem Krauzem, oraz 
dyrektor Wyższego Studjum Handlowego Bol- 
land z prof. Żabińskim i Krzetuskim, 

Uroczystość zainaugurował „Polonez A-dur“ 
Chopina odegrany przez mistrzowską orkiestrę 
20 p. p., poczem chór akademicki z dyrygen- 
tem dr. Życzkowskim na czele odśpiewał „Gau- 
de Mater Polonia“. d 

Gdy ucichły słowa pieśni wystąpił na estra- 
dę sekretanz generalny Polskiej Akademji Umie 
jętności prof. Dr Stanisław Kutrzeba, kreśląc 
w krótkich a dosadnych słowach psychikę ludz- 
kości przed i po wojnie I na tem tle wybija- 
jącą się postać wielkiego Papieża Piusa XI. 


Przemówienie prof. Dr. Kutrzeby. 


Przypadł mi zaszczyt przemawiać na dzi- 
siejszej uroczystej Akademii. 

Wojna wstrząsnęła głęboko ludzką psychą. 
Nakazy i zakazy moralne, pojęcia cnoty i 
zbrodni, charakteru i rozomu, jakby treść 
zmieniły. Miejsce przykazania dekalogu, zna- 
nego dziecku każdemu: nie zabijaj — zajęło 
inne: strzelaj do twoich bliźnich, bo to twoi 
nieprzyjaciele, im więcej ich zabijesz, tem 
większą sławą imię swoje otoczysz, tem więcej 
się zasłużysz jako wierny syn ojczyzny. Czyny 

bohaterstwa, odwagi, determinacji, zdawało 
się przed wojną, że tak rzadkie, wyjątkowe __ 
stały się pospolitemi przejawami działań ty- 
sięcy, setek tysięcy; a ci bohaterzy nie zawsze 
wychodzili z pośród tych, którzy cnotą zazna- 


Wiednia, Pragi i Berlina; 22 Transmsija z War- 
szawy. 

Warszawa (1385.7). G. 11,56 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astronomiczna- 
go, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu- 
nikat lotniczo-meteorologiczny; 12.10 Koncert płyt 
gramofonowych; 18 Komunikat rolniczy j mete- 
orologiczny; 14.56 Komunikaty: meteorologiczny 
(powtórzenie) i gospodarczy; 15.85 Tygodniowy 
Każe d komunikatów — referent pras. M, K. 

ad. Strzetelski; 15.50 Koncert płyt gramofono- 
wych; 17 Odczyt z działu „Wojskowość* p. t.: 
„Wozy bojowe, czyli czołgi, jako najnowsze na- 
rzędzie walki* — kpt. Ślusarczyk; 17.25 Odczyt 
p. t.: „Nauka o zagranicy” — prof. Zygmunt Lem- 
re 17.55 Transmisja koncertu z Poznania; 18.50 
ozmaitości; 19.10 Wykład literatury francus- 
kiej — Lektor IL. Roquigny; 19.85 Nadprogram i 
komunikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20 Odczyt Or- 

nizowany staraniem Ligi Samowystarczalnośc! 
ospodarczej; 20.80 Koncert międzynarodowy 
z Warszawy; 22 Komunikat lotniczo-m teorolo- 
giczny; 22.05 Komunikaty PAT., 22.20 Komuni- 
katy: policyjny, sportowy i nadprogram; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z sali Malinowej ho- 
telu „Bristol“ 

Katowice (416.1). G, 11.56 Transmisja sygnału 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego w War- 
szawie, hejnału z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
oraz komunikatu lotniczo-meteorologicznego; 12.10 
Muzyka płyt gramofonowych: 18 Transmisja 
z Warszawy; 15.45 Komunikat Polskiego Związku 
Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚL; 16 Muzyka płyt gramofo- 
nowych; 17 Pogadanka z działu: „Nowości radjo- 
we“ — p, Jan Ciahotny; 17.25 Wykład historji 
Polski; 17.55 Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Poznania; 18.50 Rozmaitości, poczem zapo- 
wiedź programu na dzień następny: 19.10 Syste- 
matyczna lekcja poprawnego mówienia i pisania 
po polsku dla początkujących — Wizytator Dr. 
E. Farnik; 19.45 „Co słychać w Strażactwie*?; 
19.56 Sygnał czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, 


Ne. 246. 


Katolicki Kraków ku oi Papieża Piusa II 


czali dawniej swój żywot. Czyny podłości, 
zdrady, rozpleniły się bujnie — na szczęście, 
choć opłacane hojnie, zawsze pogardzane. 
Lecz wzmogły się i cnoty: poświęcenia, miło* 
sierdzia, zaparcia samego siebie. 

Co będzie po wojnie? Czy ta dusza ludzka, 
sponiewierana w czasie bezlitosnych walk na 
korzyść siły mięśni i wytrzymałości nerwów, 
odzyska swoją wartość? Przyszedł pokój. Lecz 
choć trwa już lat dziesięć przeszło — dla nas 
nieco krócej — uspokojenie dusz jeszcze nie 
przyszło. Nie doszło do ustalenia równowagi 
umysłu i zmysłów. Te ostatnie dalej święcą 
dni swego triumfu w rekordach i jazzach. ult 
ciała daleko sięga poza te szranki, które wy- 
znacza mu prawo radości życia w myśl rozka- 
zań Bożego Biedoty. 

Lecz to tylko jedna strona tego widoku, 
jaki dziś świat przedstawia. Jest inna, Zmę- 
czona przejściami dusza ludzka, której nie wyż 
starcza słodki, lecz i mdły owoc użycia, szu- 
ka za silniejszą ostoją dla siebie. Szuka i — 
znajduje w prawdach, które głosił światu 
przed wiekami Chrystus, Widzimy na całym 
świecie wzmożenie się ich siły, potęgi. I u nas 
zaznacza się ten renesans wiary, Może obja- 
wy jego — zgodnie z naszym charakterem, 
nie lubiącym pogłębiania myśli, zbytniego wy- 
siłku woli .— są raczej tylko zewnętrzne. Je- 
szcze za mało przeniknięcia całego życia za- 
sadami tej wiary — a zwłaszcza tą najgłębszą, 


najszczytniejszą — miłością bliźniego, która 
powinna przenikać wszystkie stosunki — do 


osób, ich związków, narodów i państw... Miej- 
my jednak nadzieję, że ugłębi się ta myśl i to 
uczucie. © 

Jeśli tak jest, jeśli ten silny ruch, który 
po wojnie wystąpił mógł nabrać rozmachu, 
jeśli coraz potężnieje, zasługą to także tych, 
którzy stoją na jego straży — zasługą tych, 
którzy zajmują stolicę św. Piotra, 

Wśród nich rysuje się silnemi konturami 
postać tego, który dziś kieruje losami chrześci* 
jaństwa. Historja oceni całą doniosłość jego 
działalności. Że ona znacząca, wielka — to już 
dziś rozumiemy. Rozum Piusa XI. szerokie ulę- 
cie dziejowego rozwoju, doprowadziło go do 
tak trudnego działa pojednania z Włochami, 
które otwarło __ zamknięte przez lat tyle dla 
papieży-więźniów bramy Watykanu. 

Kierowniczy dar wyraża się w akcji kato- 
lickiej, 

My Polacy, pomni zawsze będzierny także 
tego, że z nami przeżył On ciężkie chwile 1920 
roku, że nie opuścił stolicy naszej w dniach 
trwogi, którą z nami duszą dzielił, że zacho- 
wał dla nas wierną pamięć i serce. i 

Z tej głębi tego serca wznieśmy mu okrzyk: 
Ojciec św. Pius XI. niech żyje! 


„Pius XI". 


Obszerniejsze przemówienie poświęcone 
specjalnie Osobie Ojca św. Piusa XI wygłosił 
następnie prof. Uniw. Jag. dr. Jerzy Smoleński. 
Mowca podał życiorys obecnego Papieża, Skre- 
slit jego działalność naukową w rozległej dzie- 
dzinie historji, omówił mrówczą pracę badaw- 
czą Prałata Ratti'ego w przebogatych zbiorach 
ambrozjańskich, a następnie Bibljotece Waty- 
kańskiej, poczem przedstawił Jego działalność 
na stanowisku apostolskiego wizytatora, a na- 
stępnie nuncjusza papieskiego w Polsce. Ks. 
Biskup Ratti w głębokiem zrozumieniu pos 
trzeb i dążności narodu polskiego, wierząc 
w wielką misję dziejową jaka przypadła w u- 
dziale naszemu Państwu, przyczynił się nie- 
spożycie do umocnienia polskiego Kościoła 
i położył fundament pod Konkordat na wa- 
runkach wyjątkowo korzystnych dla intere- 
sów państwa polskiego. 

Gdy w r. 1922 zasiadł na stolicy Piotrowej 
niedawny jeszcze nuncjusz apostolski w Pols 
sce wystąpiła w całej pełni niezwykła indywi- 
dualność Papieża Piusa XI. Po pierwsze dał się 
poznać jako wielki propagator pokoju, wyda- 
jąc szereg pism, któreby pokój formalmy mię- 
dzy narodami zmieniły w istotny i ujawniają- 
cą się rządzę zemsty zastąpiły  zbrataniem 
wszystkich narodów. Drugiem potężnem dzie» 
łem Piusa XI, to krzewienie wiary (akcja mi- 
syjna, encyklika Rerum Ecclesiae) i idea zje- 
dnoczenia wszystkich wyznań chrześcijańskich, 
której Papież jest gorącym rzecznikiem. 

Wreszcie rozwiązanie kwestji rzymskiej jest 
epokowem dopełnieniem wszystkich wielkich 
dzieł i poczynań Ojca $w. Piusa XI., jednej 
z najwybitniejszych postaci na tronie apostol- 
skim. 

W końcu p. Ludwik Żurowski („Odrodre- 
nie") imieniem młodzieży akademickiej złożył 
przyrzeczenie, że młodzież akademicka chte 
entuzjazm religijny jakim jest szczerze owła- 
dnięta wnieść w teorję i praktyczność życia 
i dołoży wszelkich starań, by duch Chrystuso- 
wy owładnął i przejął najszersze warstwy spo- 
łeczne. 

Hymn narodowy, odegrany przez orkiestrę 
20 p, p. zakończył podniosłą uroczystość. 


Nr. 36. 


Wiadomo 


Sp. X. Kasper Słomiński ©. M. 


Dia wielu, którzy znali śp. Ks. Słomińskie- 
go a nie wiedzieli, że w ostatnich miesiącach 
nawiedziła go ciężka, nieuleczalna choroba, 
śmierć jego jest wielką niespodzianką. Znana 
była powczechnie w sferach szerokich naszego 
społeczeństwa jego niespożyta energja czynu 
w pracy kapłańskiej. Zdawało się, po ludzku 
sądząc, że jeszcze długie lata pracować będzie 
w winnicy Pańskiej a tymczasem dziś czytać 
nam wypada wspomnienie pośmiertne. Ś. p. Ks. 
K. Słomiński urodził się dnia 5 stycznia 1869 
r. w Wielichowie w Wielkopolsce. W chłopię- 
cych latach wstąpił do Mał. Seminarjum XX. 
Misjonarzy w Krakowie, aby tu przejść nauki 
gimnazjalne a potem poświęcić się stanowi 
kapłańskiemu w Zgromadzeniu XX. Misjona- 
rzy. Po wyświęceniu w r. 1892 na kapłana stu- 
djował na uniwersytecie Jagiellońskim na wy- 
dziale filozoficznym specjalnie literaturę pol- 
ską. Z tego to okresu czasu pozostawił cenną 
pracę pt. „X. Stanisław Sokołowski, Studjum 
do dziejów kaznodziejstwa XVI w.“ zamie- 
szczoną w Przeglądzie powszechnym w r. 1892 
t. 34 i 85. Szczególne zdolności i umysł jasny 
spowodowały, że przełożeni mianowali go pro- 
fesorem zlecając mu wykłady teologji funda- 
mentalnej a następnie od r. 1896 do 1899 od- 
dając kierownictwo kleryków Zgromadzenia 
XX. Misjonarzy. 

Od r. 1899 do 1902 widzimy go na poste- 
runku Rektora Małego Seminarjum Arcybisku- 
piego we Lwowie a od r. 1092 do 1906 zostaje 
Superjorem domu XX, Misjonarzy oraz probo- 
szczem parafji w Kaczyce na Bukowinie, Czte- 
roletni pobyt wystarczył na wybudowanie pię- 
knej świątyni Pańskiej na miejscu walącego 
się już kościółka. Odtąd też jeszcze tłumy piel- 
grzymów przybywały do cudownego obrazu 
Matki Boskiej w uroczej Kaczyce. 


W r. 1906, kiedy X. Kiedrowski złożył obo- 
wiązki wizytatora prow. polskiej XX, Misjona- 
rzy, spadek po nim z woli Przełożonych objął 
X. Słomiński. Na tem stanowisku rozwinął 
ogromną pracę. Oprócz zarządu prowincji XX. 
Misjonarzy miał również w swem ręku urząd 
Dyrektora Sióstr Miłosierdzia prow. Krakow- 
skiej. Bez wytchnienia i odpoczynku zwiedził 
domy rozległych prowincji. Oprócz bowiem 
domów w Małopolsce odwiedził trzy domy XX. 
Misjonarzy polskich za Oceanem Atlantyckim 
tak w Paranie, gdzie liczba posterunków mi- 
syjnych wzrosła do 14, jak również i Stanach 
Zjednoczonych, gdzie polscy Misjonarze mają 
sześć placówek pracy. Oprócz zać prac zwią- 
zanych z administracją licznych domów pro- 
wincji XX. Misjonarzy i Sióstr Miłosierdza, 
podejmował różne rekolekcje dla kapłanów, 
dla kleryków, w Seminarjach duchownych dla 
zakonników i Sióstr i tp. Nie uchylił się też 
od ciężkch prac msyjnych i raz po raz spieszył 
z pomocą innym misjonarzom odprawiającym 
misje. Mówił z ogniem i ogromną siłą przeko- 
nania a przytem głębokiem ujęciu tematu i ja- 
snem jego przeprowadzeniem. Nie dziwnego 
też, że przemówienia te robiły ogromnie silne 
wrażenie i odnosiły pożądane skutki. 


Kiedy w r. 1925 urzędy wizytatora XX. 
Misjonarzy i Dyrektora Sióstr Miłosierdzia 
prow. Krakowskiej złożył, objął na życzenie 
przełożonych dyrekcję prow. Chełmińskiej 
Sióstr Miłosierdzia. Tu już pracował z widocz- 
nym wysiłkiem. Straszna choroba, z którą od- 
porny organizm zmagał się przez kiłka mie- 
sięcy, przecięła pasmo jego życia w dniu 13 go 
lutego br. w szpitalu Przemienienia Pańskiego 
w Poznaniu. 


R. i. p. $ 
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X. J. G. 


JAN ZIMLER 


kupiec i obywatel m. Krakowa 


nrzeżywszy lat 73, po dlugiej a ciężkiej 
chorobie. opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 15 lutego 1929 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 


.20 przy ulicy Zyblikiewicza na miej- 
sce wiecznego spoczynku nastąpi w po 
nie *ziałek dnia 18 b. m. o godzinie 3 
no południu, na który-to smutny obrzęd 
stroskane dzieci i zięciowie zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego 

1 Znajomych 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie we wtorsk dnia 
19 b. m. o godzinie 9 rano w kościele 
św. Mikołaja. 


Y 


Zaklad pogrzebowy, d. Wolnega w Erak 


SC 


I 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go lutego 1929. 


r 
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Największy wybór 


Zegarków kieszonkowych I ściennych 
ześarów Montrolującgch Stróżów nocnych 


MARCELI BOJARSKI 


Rek załężenia 1864 
Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STO K* 


Kraków, 
ul. Florjańska 4. 


(dom własny) 


Poprawki w budżęcie Ministerstwa komunikacii 


Senat wzywa rząd, aby przyspieszył wydanie jednolitej pragmatyki służbowej dla pracow- 
ników kolejowych. 


Warszawa, 16. 2. (PAT) Senacka komisja 
skarbowo-budżetowa ukończyła wczoraj deba- 
tę nad preliminarzem budżetu ministerstwa ko- 
mumikacji. Po sprawozdaniu posła Przybylskie- 
go (BB) i po dyskusji przystąpiono do głosowa- 
nia, przyjmują m. i. następujące poprawki re- 
feremta: 8 

w grupie administracji zwiększono kwotę 
50.000 zł. na „remont i konserwację budyn- 
ków“ o 76.000 zł, następnie w działe B 
(„przedsiębiorstwa“) w rozdziale „służba dro- 
gowa“ kwotę na budynki, wynoszącą 15,055.000 
zł. zwiększono o 6,050.000 zł; 

w rozdziale IX koszta specjalnych badań 


technicznych“ wynoszącą 900.000 zł., zwiększo- 
no o 2 miljony zł, 


. Poza tem komisja przyjęła następującą re- 
zolucję: Senat wzywa rząd, aby przyspieszył 
wydanie jednolitej dla wszystkich pracowni- 
ków kolejowych pragmatyki służbowej, przepi- 
sów dyscyplinarnych, nowej ustawy emerytal- 
nej dla pracowników etatowych. oraz jednoli- 
tych przepisów o pomocy lekarskiej dla wszyst- 
kich pracowników kolejowych. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
w poniedziałek 18 bm. 


bma OA) Qaa: 
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Woiosek Ch. D. w przedmiocie ubezpieczenia pa starość 


w sprawozdaniu najbliższego posiedzenia Sejmu. 


Warszawa, 16. 2. (PAT). W dniu 19 bm. |rość, sprawozdanie komisji 


administracyjnej 


o godzinie 16-tej odbędzie się 51 z kolei po- |e poprawce Senatu do przyjętego przez Sejm 


siedzenie Sejmu; na porządku dziennym znaj- 


projektu ustawy, w sprawie uzupełnienia nie- 


dują się m. in. czytania projektu ustawy o do-| których postanowień rozporządzenia P. Pre- 


datku na mieszkania, 
ochrony pracy o wnłosku Chrześcijańskiej De- 
mokracji w przedmiocie ubezpieczenia na sta- 


sprawozdanie komisji |zydenta Rzplitej z marca 1922 roku o postę- 
eg kamo-administracyjnem i td. 


Czyżby renesans cesarstwa rzymskiego? 


Wiedeń, 16. 2. (PAT). Korespondent rzym- 
ski „Wiener Neueste Nachrichten* donosi, że 
Mussolini planuje proklamację cesarstwa rzym- 
skiego. Król Emanuel ma się koronować na 
cesarza rzymskiego. Uroczystość ta ma nastą- 
pić w przebiegu świąt Wielkanocnych. 


(Red. Wiadomość powyższa brzmi do- 
syć prawdopodobnie. Pojawiała się ona już 
kilka razy w ciągu lat ostatnich i powstała 
nawet wśród literatów faszystowskich gru- 
pa, która propnowała otwarcie ideę resty- 
tucji cesarstwa rzymskiego z Mussolinim 
jako imperatorem, Jeśli się uwzględni zami- 
łowamie faszyzmu w starorzymskich insty- 
tncjach, tytułach i gestach i dążenie Mus- 
soliniego do rozciągnięcia przewagi Włoch 
nad brzegi Morza Śródziemnego, przyczem 
tacy wybitni publicyści faszystowscy, jak 
Coppola, wyraźnie powołują się na trady- 
cje rzymskie, to naturalnym wydaje się 
wniosek, że ukoronowaniem dążeń i ambi- 
cji faszyzmu byłoby wskrzeszenie cesar- 
stwa Augusta, Trajana i Konstantyna Wiel- 
kiego. Wszak od lat jedenastu Europa nie- 
ma cesarstwa chrześcijańskiego, — po raz 
pierwszy w dziejach od czasu chrztu Kon- 
stantyna! Mogli 


żyć ią na ewoie skronie król Franków Ka- 
rol Wielki w roku 800. a potem król nie- 


miecki Otto I w roku 968, dłaczegóżby ko- 


rona ta nie miała wrócić z powrotem do 
Rzymu, gdzie po raz pierwszy zabłysła na 
ałowach władców ówczesnego świata? Już 
teraz faszyści witają swego „Duce“ okrzy- 
kiem „eja, eja,alala", którym legjony rzym- 
skie pozdrawiały niegdyś swych imperato- 
rów, już wskrzeszono „fasces* liktorskie. 


oraz nazwy konzulów, kohort i legjonów, || 


już obchodzi sią święto „założenia Rzymu“ 
i liczy się lata „post renovatas fasces" i już 


G (znowu jak za Konstantyna i Teodozjusza) | 


papiestwo błogosławi mądom, wydającym 
z Rzym: rozkazy! I jeśli koronę rzymskie- 
mo cesarza może włożyć tylko papież 1 tyl- 


[ko u grobu św, Piotra, to czyż akty z łt-go 


owie lutego b. r. nie umożliwiły tej ceremonji — 


do roku 1452 dzierżyć | 
| rzymską koronę cesarską Grecy, mógł wło 


przed miesiącem jeszcze nieprawdopodob- 
nej?.., 

Tylko kto byłby teraz „cesarzem rzym- 
skim włoskiego naordu*? Wiktor Emanuel 
Hl-ci, czy Mussolini? Jeśli tytuł winien łą- 
czyć się z władzą, to niewątpliwie Musso- 
z 2 co zrobić wtedy z dynastją sabaudz- 

47... .). 


Po aresztowaniu posła Ulitza. 

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). Ostatnie wypad- 
ki na Górnym Śląsku nie znalazły głośnego 
echa w prasie francuskiej. Lewicowa prasa 
wstrzymuje się od komentarzy, widocznie poin- 
formowana, że rząd polski, aresztując  Ulitza, 
miał ku temu dostateczne powody. Depesze 
prasy berlińskiej utrzymane są w tonie bardzo 


gwałtownym. 


BL W 


ii telegramy z ostatniej chwili. 


Przyspieszony powrót p. Deweya, 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł.). Powrót do Pol- 
ski doradcy finansowego p. Deweya nastąpi 
w terminie przyspieszonym, prawdopodobnie 
już w dniu 1 marca, Po drodze powrotnej p. 
Dewey zatrzyma się w Londynie i w Paryżu, 
aby omówić szereg spraw z przedetawicielami 
banku Lazar Brothers, który brał udział w rea- 
lizowaniu polskiej pożyczki stabilizacyjnej. 


Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„CONGORDJA" 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych da 
najwspanialszych, przeprowadza ekshumaecje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 


Mnie zasobnym daleko idące ustępstwa 


Subwencje dla „Kurjerka”. 


Kielce (KAD). Sensację wywołało opubli- 
kowania w ezasopi-mie pn. „Ojczyna* faktu, 
że I. Kurjer Codzienny pobrał z kasy magi- 
stratu kieleckiego subwencję w kwocie czte4 
rech tysięcy złotych z okazji dziecięciolecia 
niepodległości (na jakieś swoje wydawnietwo). 
Zapytany publicznie w tej sprawie prezydent 
miasta przyznał, że istotnie wiadomość odpo» 
wiada prawdzie, zaznaczając równocześnie, 28 
jednakże na przyszłość podobna rzecz już sig 
nie powtórzy. (Mamy nadzieję! Red.!). 


i —— 


p TY niedokrwistość usuwa, 

BLED N | p działa wzmacniająco, podnieca 
s apetyt, nieoceniony środek dla 

m — ZZ rekonwalescentów 

tylko Mra Krzysztotorskiego wino chinowo-żelsziste na 


maladze hiszpańskiej. — Laboratorjum chemiczno 
farm. Mr. M. Krzysztoforski, Tarnów. 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł). W sobotę rano 
na rogu ul. Chłodnej i Żelaznej zderzyły się 


wózy tramwajowe. Jeden wykoleił się i wpadł 
na drzwi restauracyjki Mikado, 


c 


Po zamknięciu kroniki. 


GARNIZON KRAKOWSKI UCZCI 50-LETNI 
JUBILEUSZ KAPŁAŃSTWA OJCA ŚW. PIU- 
SA XI. W KOŚCIELE ŚW. AGNIESZKI 


W niedzielę 17 bm. o godz. 10 odbędzie się 
w przyszłym kościele garnizonowym im. św. 
Agnieszki uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
przy udziale załogi tut. granizonu z orkiestrą 
20 p. p. celem uczezenia wspomnianego jubi- 
leuszu Ojca éw. Duszpasterstwo wojskowe z4- 
prasza chętne osoby cywilne do wzięcia udzia» 
łu w tem nabożeństwie. 

PASZPORTY ZAGRANICZNE. Minist. spt. 
wewnętrznych opracowuje nowy wzór Ksią- 
żeczek dla paszportów na wyjazdy zagranicę 
Nowy model paszportów ma zawierać inną licz- 
bę kartek dla paszportów zwykłych, a inną 
liczbę dla paszportów wielokrotnych, rubryki 
również mają być częściowo zmienione, 


— M 


O EJ irda LRAOU ADOD OOOO TATE UERE ATEL IZARA YO pe 


Kupno fortopianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 

ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, “aka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład. posiadaiący wyłączne zestępst wowszyst=. 

kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bechstein — Bliithner — 

BYsendortier — Ehrbar — August Förster — Gaveau — Schweighofer it. p 
daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 


Bu. 8. 


POLICHROMIE KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


ZAKŁAD MALARSKI 


KAROLA ORLECKIEGO 


Kraków, Plac Biskupi L. 16. 


odznaczony medaląmi, dyplomami i listami pochwalnymi 
za dotychczasowe wykonane roboty 
podług oryginalnych projektów i kartonów, 


Ś 


oraz 


p 


pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PAŃSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W KRAKOWIE, 


nagrodzonego złotymi medalami za swoje prace na wystawach w Polsce 
jak i również zagranicą. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumentalnych 
tempera — fresk — kaseina — sgraffito. 


Dogodne warunki spłaty. 
pe 0 


ye fr" 
PY 
Wybitniejsze wykonane dotyczas dzieła: 


Polichromia kościoła OO. Jezuitów na Wesołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. 
Zakładu dla nerwowo i umysłowo chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cys- 
tersów w Mogile. — Polichromja kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy 
Matki Boskiej Loretańskiej OO. Kapucynów w Krakowie. — Polichromja kościoła gimnazjal- 
nego w Nowym Sączu. — Polichromia kaplicy na wystawie architektonicznej w Krakowie. — 
Polichromja kościoła parafjalnego w Skrzyszewie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Klucz- 
kowicach. — Polichromja kościeła parafjalnego w Włodzisławiu na Górnym Śląska. — Poli- 
chromja kościoła parafjalnego w Słomnikaeh. — Polichromja kościoła QO. Franciszkanów 
w Jaśle. — Polichromja kościoła OO. Reformatów w Wieliczce. — Polichromja szeregu kaplic 
w kościele Najśw. Panny Marji w Krakowie 1 w. innych. 


(IEEE? 
Ę A 


Mazrarez BARTOSZEWSKI 
R Codziennie świeże masło dworskie 1 deserowe. g 


Kraków, ul. Florjańska L. 49. 267 


4 


MIOD 


pszezsiny — czysty 
bez domieszki, pod gwa- 
rancją z własnej najwię- 
kszej w Polsce pasieki 5 
kg. Zł. 17, 10 kg. 31 Zł, 
20 kg. 60 "zł. wysyła za 
pobraniem pocztowem 


Eugeniusz BILINSKI 
w Zbarażu. 241 


sery krajowa | zagraniczne. Siedzie 
de marynewaRia, marynowane, pocz- 
towa i wędzene. Biklingi I szproty, 
sardynki, pstręgi w oliwie, śledzie 
w galarecie, kefale, byczki, skumbrje 
It d. — Peleca w najlepszym ga- 
tunku I pe przystępnych cenach: 


ywany, kilimy, m 
katy, naprawia sig. 
Plac Marjacki 7. I. p. 27 


UR = zgubio 
ną książeczkę woj- 
porą wystawioną przez 

. K. U. Kraków, na naz- 
wisko Mieczysław Kurkie- 
wicz. 9 p 


uljan Zdziach unie- 
ważnia książeczkę woj- 
fona wystawioną przez 
. K. U. w Wadowicach, 


| merman nh i M A 


"MUZYKA i ŚPIEW*|. 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej, 
Nr. 71. (luty), prócz treści literackiej pomieszcza w nutach: 
Dwa psalmy Mikołaja Gomółki, „Salve caput eruentatum* motet 
religijny na 4 głosy, Modlitwa za Ojczyznę, „Tyś jest Opoka! * motet 
religijny poświęcony Ojcu św. Piusowi XI, układu X. Prof. Nodzyń- 
skiego z Włocławka, oraz piosenkę „Wolna Polska“, ukł. T. Flaszy, 


Prenumerata roczna zł 8-— 

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. FRIEDR, PETEN. EXPORT 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 WÜRZBURG (BAWARJA). 
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STALE WAZNE: 


Za 100—1000 dobryeh 

krajowych znaczków 

pocztowych przesyłam 

równej wartości inne, 

z eałego świata, ewent. 

znaki pieniężne z cza- 
| su wojny. 


stacje Drośl Krzyżowej 


(Obrazy Męki Pańskiej) 
artystyczne reprodukcje na płótnie. papierze 
i ręcznie malowane, W ramach i-bez. 
Krzyże, iigury, obrazy, ramy, 
kanony na ołtarze, ampułki, 


Na żądanie wzory Aż — Dogodne warunki zapłaty, 
oleca 


STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska 4. 


| >>> NA RATY! 


NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 


Bielizna, Obuwie męskie i Mundurki szkolne 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ 1 Spółka właść. HANISZ i JAROSZ 
„lz da. 35, róg św. Marka. Tel. 2329. 


Naa RB Narodi As aon E a kala e Blick Edd RML | CKW a za „Głos Narodu“ kẹ z ogr. odpow, K. Boleksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz, Dr. Józet Warchałowski, Drukarnią „Głosu Narodu“ pod zarz. R, Ferkau rka, | 


„GŁOS NARODU" .z.Aania 18-go lutego 1329. 


— 
Odznaczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 


Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Częstochowa 1926. 


Ceny najniższe! 


Nr. 46. 


| 
INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkewe oraz Części 
zapasowe de tychże. — Stara 
mstrumenta naprawia, zsstra|a 
kunuje luk wymienią na nswa 


J. A. NIKIEL 


Kraków, Szewska 2. 
Wszelkiej porady przy zakła” | 
daniu i kompletowaniu ze- 

społów orkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. 


Kto pragnie uzupełnić swoje studja 
szkolne, lub rozszerzyć swoje wykształ- 
cenie, niech się zapisze na zbiorowe lub 


korespondencyjne kursy 


„WIEDZA“ 


istniejące od roku 1920, pod fachowem kie- 
rownictwem profesorów szkół średnich i mo- 
gące się wykazać dziesiątkami świadectw 
dziękczynnych za skuteczną pomoce w nauce. 


Każdy, kto chce pracować według naszych 
rad i wskazówek, osiągnie niewątpliwie 
swój eel. Kursy dzielą się na: Kurs niższy 
(3-4 kl.), Średni (5-6 kl.) i Wyższy (7-8 kl.) 
i obejmują wszystkie typy gimn. i seminar- 
jam naucz. Uczą tylko fachowe i to najwy- 
bitniejsze siły nauczycielskie. 
Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 
i wpisy przyjmuje 


larząd Kursów Naukowych „WIEDZA“ 


w Krakowie, przy ul. Studenckiej 14. I. p. 


Wytwórnia kdlimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Ahsn y=ntki państw. szkeły przom. art. 
Krz „w, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


maiga Wyrobów Artystycznych 
z srebra i bronzu 
JÓZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Gródku Nr. 2 A. 


Wykonuję solidnie terminowo 
według własnych i dostarczonych 
151 wzorów, 


Artystycznie cyzelewana: mon- 
strancje, puszki, kielichy i wszsl- 
kie naczynia liturgiczne. 


Pad ę pz aj i r. sta. aj 
a: owe. — Nagrody sportowe, puhary, 
Ae Da wieńce i t. p Oprawia szkła i tro- 
"oe, fee lowieckie. Przyjmuję reperacje 

w zakres ten wchodzące. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI 
Teodora Zajdzikgwskiego se iwa ga. 


Oszklenia i witraże do kościąłów od 20 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
Ceny 509% niższe niż wszędzie. 


D9999: :ocoo00 
PARN. „HIS MASTER'S VOICE“ 


uznane na całej kuli ziemskiej za najprocyzyjniejsze 


The Gramophone (o. Lid. London. 
Jener. Repr. na Polskę 


Józef Weksier 


j ekspert i członek brytyjski Izby Handlowej 
/ Warszawa, ulica Marszałkowska 132. 


— 


KRAKOW Lwow 
Florjańska 25. 1066 Sykstuska 2. 
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Pracownia 


eee dla Że 


Sztuki * * 
Rościelnej 


Ulykonuje: 
Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, 


Złocenia i srebrzenia 


naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. galwanicznie i ogniowo. 


fr. Kopaczyński í Ska 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 
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NELICINNERERKEKREKETAKE LILLEKLILILELLKAKI LM 


Istnieje przeszło 100 lat! 


GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 


ODLEWNIA 


DZWONÓW 
Kawa Sehwahego 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie- 
doścignionej jakości mater- 
Jatu, czystości głosu tak zs- 
społów jak i pojedyńczych 
dzwonów. 
edlewa zespoły harmonijne 
i dostraja naws dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonii 
de już istniejących. 
Przelawa pęknięte, przemon- 
tówuje stare systemy na nowe. 


Warunki spłaty dogodne! 


